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ReduKcya personelu kolejowego
P a k ty  dyplomatyczne.

N a arenie dyplom acji rozpoczęła się g ra  n ;c- 
^wykle żywa. śm iałe posunięcie Anglii w kierun­
ku m iędzynarodowej konferencyi w G enui sparali­
żować usiłuje Francya, k tórą  znów wsjjoinagaj.;; 
Stany Zjednoczone Ameryki, przez sw ą zapowiedź, 
A m z b rak u  czasu :nic b ęd ą  m ogły brać udziału  w  jej 
obradach.

Pod grozą udarem nienia planów  konkurencyj­
nych L G eorge 'a  odbyw ają s :ę rokow ań1? jego ? 
Irancyą, k tóra chce się przed wszelDmi niespo- 
dziankanr zabezpieczyć traktatem  an g e lsk o  f.-ui :u- 
skim. na ew entualność napadu  ze strony Niemiec.

Niesnodziewanie w g ę  dyplom atyczną między 
but żuazyjnurfi i kapitalistycznym i pańs.w am i wmie­
szała się Rosya sowiecka, która prz.ez usta swego 
delegata R adka-Sobelsohna wypow iada sw ą w spól­
ność interesów z Fraucyą i pow ołuje się nawet 
na 30-letnią już przyjaźń, która obiaw iła s ;ę w so­
jusze republikańskiej .Francyi ca rtó tf  i idespotycz­
ną  Rosyą, co, jak wiadom o, takie zgorszenie wy­
w ala ło  w całytn prawdziwie demokratycznym śwue- 
cie Jak z tego widać, bolszewicy uw ażają się za' 
prawych sp a d k o b c c ó w  dyplom tcyi i pokM ki car­
skiej i d o  identycznych metod rządzenia dodają 
już fogfczny i pragm atyczny związek.

Bolszewicy usiłu ją  w konszachtach dyplom a­
tycznych odegrać rolę pozytywną, nic jako czynnik 
siły, co nie przestało jęszcze decydować, ale jako 
ponętny teren eksploatacji. Swą niedolę gospodar­
czą usiłuje Rosya sprzedne za sukcesy polityczne, 
a narzucaniem się z tradycyjną m iłością ‘Frań 
cyi chce jedynie osłabić jej lęk przed koufeienryą 
w Genui, gdzie zasiąść m aja wszyscy i Rosya i 
Niemcy pod patronatem  Anglii.

Jakkolwiek te ob łudne i podstępne zabiegi się 
skończą, najnieszczęśliwszą w nich jest rola tych, 
którzy są  j* dynie pionkam . na szachownicy.

W  p erwszym siady  u m rokowań fraiicusko-an- 
gidsk .cn  o zawarcie traktatu, ze strony francuskiej 
wysunięto żądanie, ab \ umową objąć też ewentual­
ność napadu na Polskę przez Niemcy. Dziś za­
pewne ten .postulat należy już do  przebrzmiałe] 
przeszłości, g d y ż  iapo tkał na sprzeciw ze stro- 
ny angielskiej. W arto  jednak zapoznać się z o- 
p .n ią angielską w  tej sprawie, którą tak ujm uje 
jedno z m iarodajnych pism  angielskich:

N ikt w Ai glii n*ie zgodzi s :ę na udzielenie po- 
rooGy wojennej pańsiw om , których ' \n g lia  niemal 
zupełnie nie zna. Pewne sfery  francuskie n a le g a ł', 
by pakt został rozszerzony tak, by o b ją ł obronę 
Polski, na w ypadek napadu. Niemiec, rozumiejąc, 
że taki n ap ad  byłby  pośrednio napadem  na 1 ran- 
<75- Anglia bezwarunkowo nie m oże się zgodzić 
na taki punkt wadzenia Mamy pełną syir.patyy 
dla Polski i pragniem y, by m ogła rozwujuć sw ą 
świeżo odzyskaną w olność i cieszyć się nią w  bez- 
P eczr yin p ik o m  W e Francyi jesi tendencya za­
stąpienia Rosy i Polską, jako sprzym ierzeńcem , na 
Wypadek iiówego napadu Niemiec Nie możemy 
uważać tej koncępcyi za. należycie uzasadnioną, 
Polska nie m oże obecnie - i 'n a  dłtrgi czas w' przy­
szłości — zająć miejsca, które zajm ow ała Rosya 
Pi zed w o jną  i podczas pierwszych trzech lat woj­
ny Polska nii' osiągnęła jeszcze takiej stałości 

| *''y pozwoliła sprzymiorzencoin zachodnim  u- 
■ważać ją  za osto ję icn interesów w Europie wscho-

O s z c z ę d n o ś c i  p a ń s t w o w e .

Z a m i e r z o n a  z n a c z n a  r e d u k c j a  p r a eo a r hi l i ó ai  h o l e j o w y e n ,  
u r z ę t f n i h ó w  i p o s z c z e g ó l n y c h  u r z ę d ó w .

W  \RDZAW A 15. lutego (tek wł.). W edług  
zamierzonych projektów'' oszczędnościowych Kotni- 
sya oszczędnościowa przy ministerstwie skarbu 
przew Kluje, że yjgólna liczba 200 tysięcy pracow­
ników kolejowych uledz «na redukcyi' do 40 ty­
sięcy.

W  kwestyt robó t publicznych postanow iono zre­
dukować Iczbę dyrckcyi ouręgowycn, skasować 
dyrekcyę żeglugi państw ow ej.

VAV m inisterstw ie przem ysłu i handlu skasow a­
no  głów ny urząd przywozu i wywozu, oraz p ro ­
wadzone są  narady nad skasowaniem kom itetu wę­
głowego i itrzędii naf.owego.

Co do w ładz powiatowych i wojewódzkich, 
komisya oszczędnościowa przedłożyła szereg wnio- * 
sków, które rozesłano różnym  ministerstwom. W y­
nikiem tycn wniosków będzie skasowanie kilku ty­
sięcy stanowisk urzędniczych.

Komisya zamierza wystąpić z wnioskiem o  
oprow adzenie w życie artykułu 65 konstytucyi, we­
d łu g  którego o rgana adm inistracyi państwowej w 
poszczególnych jednostkach terytoryalnych «:ają 
być wyszkolone, w Jednym urzędzie i 'poddane jed­
nem u zwierzchnictwu.

Możliwość zażegnania przesilenia gabinetowego.
S p r a w a  o d b u d o w y  b ę d z i e  o m a w i a n a  n a  n a j b l i ż s z e m  p o s i e d z e n i u  S e j m u .
W ARSZAW A 15. l"tego (te!, w ł.). Dziś Ra- m inistrów  zostanie on? zaraz wniesiona do laski 

da ministrów będzie rozpatryw ała kwestyr n o w e-1 m arszałkowskiej i pędzie przedmiotem rozpraw  na  
ii do ustawy o odbudowie. I jednem z. najbliższych posiedzeń Sejmu.

Po przyjęciu noweli projektowanej przez Radę i —w—

Sprawa Wilna na komitet
W ARSZAW A 15 lutego (tel. w ł.). W czoraj 

odbyło  się posiedzenie Komitetu politycznego Ra- 
dj rnbikStrów. Debatow ano nad sprawozdaniem  o 
sytuacyi na W ik nszc/\ źnle oraz w ysłuchano spra-

:ie polit. Rady Ministrów.
ro zd an ia  min. D ownarowicza Z audyencyi u N a­
czelnika Państw a w Spalę, gdzie przedstaw iony
..osłtai orcjck t autonom ii dla Wileńszczyzny.1 ' \

r * 8—

Kwnferencya państw su
RZYM 1 o. lutego (Pat.). Koufercncya rzym­

ska została ponow nie otw arta dzis o godz. Ktej 
po południu. N a Jm nferencyę tę zaproszone są 
wszystkie państw a sukcesyjne, z wyjątkiem Jugo­
sławii.

kcesyjnycl? w Rzymie.
Dzisiejsze posiedzenie m iało cli. rakter form a-ł 

ny. N astępne posiedzenie odbędzie się we wtorek. 
N a jaorządktt dziennym znaiduje się kwest j a  fi­
nansowa.

i

KJ1RA ŚMIERCI Z R  SPRZENIEWIERZENIE, | ™ J * *  ^  p o ^ ° r ą ż 0go_ Ja n a  Z aw idów -
'a ic g o  (faJse Alt-eda hr. ł.nbienskiego), op iew a-

W ARSZAW A. 15. lutego, (Pat-) Dziś o gohb ją?y na k a rę  śm ierci przfez ro z s trze lm iz  za  spaze-
9, ran o  w okręgow ym  sactzic w o j s k o ^ m  zapad! ruew jerzeiue 450.000 mk. z p .c riedzy  skarbow i ah.

dniej. Polska narażona była na wiele hazardów  
i 1 niebezpieczeństw i oddała  'dobre usługi przez 
odparcie bolszewickiej inwazyi w r. 1920. Polity­
ka jej jednakże była  niepewna, od czasu do czasu 
zaś Polska w ysuw ała p re tensje  k tó rjch  Anglia w 
żaden sposób nie m ogłaby popierać. W  wypadku 
konfliktu w ynikłego między Niemcami a Polską 
nie by łoby  łarwem dla angielskiej opinii publicz­
nej zdecydować szybko, po czyjej stronie słuszność, 
i pakt z F iancyą m ógłby być Jedynie osłabiony 
p róbą w łączenia weń osobnej klauzuli dLo obrony 
Polski.

W  tej ostatniej soraw ie Anglia nie j‘est zgo­
ła przekonaną. Punkt widzenia tyci* Francuzów, 
którzy zawsze jeszcze uw ażają Polskę jako na­
rzędzie obrony, którem Franeya rozporządza na) 
wschodniej granicy Ni mieć. jest do pewnego sto­
pnia zrozum iały. v  '

Polsko* jest jak do tąd , zaledwie w iotką trzci­
ną, nie dającą należytego oparcia. W arunki istnie- 
iące w roku 1914 nie dadzą się wznowić i trzeba/ 
szukać nowych metod dla zabezpieczenia pokoju: 
w zmienionej sytuacyi europejskiej.
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C pożyczki zagraniczne na inwestycye w kraju.
Oyshusya \p komisyi skarbowej

*VAft$ZAWA. 15. Kitego. (Pat.) Komasyai-jarto o państw ie szowmistycznu- m iliiarystycznem  
sk&rbowo- budżetow a prow adziła  n a  dzis.e jsz tm  k tó ra  to opinię mówca podziela. odstrasz ,, od 
posiedaeirki dalszą dyskusyę ned spraw ą k a p  i- nas kap ita ły  zagraniczne

» I o w  m w e s i y c y i n y c h .
W szyscy m ówcy zg.xfzili się na to, że inwe- 

stycy? w pań stw ie  polśk cm pow fn.iy być uskute- 
umiaiK ne paczct jpueyczalć inwestycyjnych, a pro 
c u i t  i am o rty zac ja  t.ych pożyczek powinny być 
poltrywurte z  buuzeiu zwyczajnego.

P M o  r a : z e w s k !  sądzi, ze (uiryuzki ta ­
ki* mogą znaleźć pokrycie  dopiero wówczas, kia 
<fy będzie w prow adzona w alu ta  o p a r t a  n a z i  o-
v e -

P. W  o j eta l i n  s k  i zw raca uwagę, że Polska 
pow inna opracow ać p ro g ram  odbudow y wschodjtftf 
•i środkowej Europy z oparrfen i o  koalicr/ęf V >wyti-> 
tnym  udziałem  Polski, Plm. tak., zdon:cm mówmy 
um ożliwiłby Pols je z eto bycie lre*pi fałów  zag ran i­
cznych n.a wiasne inwestycye,

P. W e i n z 1 e h e r  .sądzi, że o ę r i a  o Polsce

P K a m i e n i e c k i  żąda  o p a ie i a stosunków > 
wewnętrznych w  puństw-ie na p raw orządności P 
śc isk n i wyk mywaniu zc.now.ązań w obec zagrań j- 
cy, a w tk iy  da się uzyskać dog ciniejszą koniunk­
tu rę  finansow ą n a  rynku m iędzynarodow ym .

Po dalszych przem ów ieniach p. W oźntek,ego 
mm. M , c h a l s k f  wyjaś.ua, ze sze reg  ocozniari 
w załatw jemu ważnych spraw  zw iązanych z prze 
m ysłetn, w ynika z nadm iaru  wielkich zagadnień, 
k tó re  jednocześnie m usiały być rozstrzygnięte. Je  
go p o h t \k j  w utrudnianiu pow staw ania spolek 
akcyjnych w dziedzi J e  bankowości i hand lu  w y­
nika z j:g a  idfeolagji. Go się tyczy spółek p rz e ­
mysłowych, to  w osta tn i cli d n a c h  zaległości w 
tej dziedzinie zosta ły  już załatw ione.

Dalszy c iąg  dysku syi jutro.
— ♦«»—-

i

0 u p o sa ża c ie  s ę d zió w .
In terpelacya posła d ra  Zygm unta M a r k a  i 

tow. do  gp M m strów  fspraw k-dl'w ości i .Skarbu 
w spraw ie p ,g w alcen 'a  przepisów  art. 10. o  u po 
sażem u sędziów.

In terpelując ściśle a rt. 10. u stęp  1 ustaw y z
13. Lpca 1920 r . o uposażaniu sędtepóojf i p ro k u ra ­
torów  (Dzpp 65. poz. 4366), k tó rego  dosłow ne 
brzm ienie jest r  ustępuj a o c : „Przez rz a s  'I r  wania 
wyjątioawy.oh, w ujną wywołanych w anm ków  eko­
nomicznych, sędzia  i f j c k m a to r  p jfeiera dbdatek  
drożyźtiiar.y do ip acy zasacmiczej, zależni? r d  s to ­
sunków  rydz, myca i miejscowo-H i, w  której pełni 
służbę stale1'  —* at- ygn jw-dy Sany  Apelacyjne. w 
Jalopylsee co  1. gi ucinia ,1921 r. wł nożni# w szyst 

kim sętfeioną pełniącym  sta le  slużbc w danej 
miejscowości < a d a k k  drożyżniany, przyw iązany 
Ib tejże m itjsoow osm , a  n ie  tak iż dodatek, o d  o- 
szący s ic  do  m iejscowości niższej k lasy , dla k tó  
rych część owych isętózifrw ^ rz e d  laty  zam ianow ano.

M iarodajnym  w  tym  w ypadku — zgodnie z 
treśc ią  ustawy] i z  ^am ą Is to tą , o raz  p rzezn acze­
niem  dodatku  drożyzn lanego — bvł w zgląd  fak ty ­
cznym, t j. s ta łe  pełnienie służby, a nie m om ent 
przypadkow y form alny, t j. m iejsce nominacy'1, 
tem  w ccej, iż n ie  chodzjlo tutaj i n ie  chodzi 
wcale o sędziów , oełniacych służbę z a s t ę p u j  U za  
djelam i. /
ir MM HI W M II I IHBMMMMMMWMMMMMBMMMMMMŚBb
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PRZEKŁAD Dr. FELICYI NOSSIG.

Przybyli do Leesville rosyjscy agenci przy­
wożąc siedem naście m ilionów  dolarów  w ypła­
conych D rzez paryskich bankierów. D latego przez 
jedną noc m usiały runąć dom ostw o ludzkie 
i dlatego w yrosła rychło z ziemi p o iszna, sta lo­
wa bndówka i w miejscu, na któru.n Dżym  
przez cztery lata wykonywa! jedne i tc sam e, 
m echaniczne ruchy, m iałv pow stać now e maszy- 1 
ny, wytwarzające gilzy granatów,

Ody D :ym nareszcie ooją l, o  co  idzie, zna­
lazł się w obec pow ażnego problemu. Czy iako 
m iędzynarodowem u socyaliście w olno mu było  
czasu sw ego używać na wyrób gilz do grana­
tów, które miały zabijać jego niemieckich towa 
rzysz] ? Czy w olno mu dać się przekupić stare­
mu G ram lchowi, aby w spółdziałać w tym  p o ­
twornym zarobku — za podwyżkę płacy o  4 
centy za godzinę, gdy fabryka będzie w ruchu ? 
Dżym m usiał ten problem rozstrzvgnąć w czanie, 
g d y  jedno z dzieci zachorow ało  i zachodziła  
kwestya, jak zapłacie lekarza z nędznej płacy.

Odpowiedź na ten dylem at sum ema przyszła 
łatw o towarzyszowi Schneidrowi, tęgiem u, silne 
mu robotnikowi browarnianem u, który na zgro-1

Nagle M inisterstw o Spraw iedliw ości w y ­
tknęło Prezesom  Sądów  rpęlaeyjnych tę  „niewła- 
ściw óść;<, jako o p a rtą  rzekom o na błędnej e-ykla- 
dni w-.pomniarcgo a rt 10. leg. eit. i wychodząc 
z założenia, iż o  w ysokości nonatku d rożyzn1 ant 
go, m a oprócz  stosunków  rocfeu*nych decydow ać 
w yłącznie m iejsce odnośnego sędziego po leciło  od 
f  ow iedn ij sprostow ać t zw  fe ty  piar}/t i przesłać  
je d b  swojej aprobaty .

W  konsekw eacyi tego  poglądy  M inisterstw o 
S;:rawkćliwu.vci, Prezyriya Sądów  apelacyjnych za  
rząuzity  p o tra c u ć e  rzekom o nad branych nadw y­
żek, tak, że poszczególnym  sędziom  iue w ypłacono 
na l  stycziiia 1922 ani p?nsyi m iesięcznej, ani z a ­
pom ogi św iątecznej.

D otkniętych tym i bezprawnym i egzekucjam i 
sędz,ów  pozostaw iono fez  :oaKóv’ d o  życia, a 
ogól sędziów  przez to  bezpraw.ne i nierozum ne 
zarządzenie  przepojono go ryczą  i zniechęceni e*n

Czy te.i pom ysł urodził s :,ę w  M ijrrsterstwie 
Spraw iedliw ości, czy też narzuciło  m u go iMiai-j 
stersiw a S karbu  *■ nip  jest w iadom etn; w  każdym  
razie  zarządzenie  to  jest pogw ałcaniem  przez 
R ząd  w y rażn eg i przepisu ustaw y

Dlatego zapy tu ją  podpisani p o  M ijusrrow  
Spraw iedliw ości i S k a rb u

1) jak  uspiawtedliy. lą to  p o g w ałcen ie  usiaw  
wóbei- Urzędników kędziuwsikich?

2) czy skłonni są  w ydać bezzwłocznie pole-

madzeniu z gorżkiem  szyderstwem  wyrażał się  
o  socyalistach, pracujących dalej u tego starego  
dyabła, Granitcha. Schneider w zyw ał robofni- 
ków fabryki Empire do sirejku i to natychmiast, 
jeszcze tej n o c y ! Lecz teraz zabrała g ło s  towa* 
rzyszka Mabei Smith, której brat był buchalterem  
u Granitcha. Towarzyszowi Schneidrowi łatwo 
m ówić, ale coby powiedział, gdyby ktoś żądał, 
aby robotnicy browarniami zastrejKowali i wzbra­
niał się warzyć piwo d la  robotników  am uni­
cyjnych 2

— T o dziecięcy zarzut — zaw o ła ł Schneider; 
lecz towarzyszka protestow ała i wywodziła iz 
to w łaśn ie jest dow odem , jak oezsilni są robot 
nicy, skoro się ich nie dopuszcza do żadnej kots 
troli na w łasnym i wytwurami i sposobem  ich 
użytkowania C złow iek m oże ośw iadczyć, że nie 
chce m ieć nic do czynienia z faD rykacyą amu- 
nicyi i p ó j ś ć  na w ieś na robotnika rolnego, — 
lecz zboże, które zasieje i zbierze będzie zuzyte 
dla wojska Solidarność kapitalistycznego sp o ­
łeczeństwa jest tego rodzaju, że cęrowiek ni­
gdzie nie znajazie roboty, któraby w  ten, Iud 
ów  sposób  nie pom agała w m ordowaniu jego  
bliźnich w innych krajach.

Dzyrn zastanawiał się z Lizą pow ażnie nad 
kwestyą czy nie byłoby aobrze, aby wywędro- 
wali do H abbardtowa, dokąd wabiły robotników  
plakaty pewnej agencyi * w yw ieszone na Głównej 
ulicy. Towarzystwo fabryczne „Hiiobard*, u siło ­
w ało  staremu Granitchowi podkupić robotnikow , 
ofiarując po trzydzieści dwa centy za goazm ę  
dla robotników  półkw alifikow anych! Dżym  za-

♦

cenie w ypłacenia pokrzym£iSorvm sędziom  niesłu­
sznie zatrzym anych im  poborów ?

W arszaw a, tf 10 lutego 1922 r.
' ■

r *
O PODWYŻSZENIE LICZBY MANDATÓW 

MIEJSKICH.

W ARSZAW A 15. llutego (teł. wh), N a dzisiej- 
szem posiedzeniu komisyi konstytucyjnej tow. p 
Liebermann, z uwagi na to że liczba mandatów 
i pod /iaf (okręgów, krzywdzą miasta, zażądał jood 
niesienia liczby mandatowi z 100 na 4i5.

Na dyskusyi zadecydowano nic obstaw ać prz; 
liczbie 400 lecz tę  liczbę podnieść, ze w zj^ęłn  
na pokrzywdzenie m iaśt i okręgów  przemysiowycli,

Poset I.iebermanu dom aga się d la  Krakowa 
zamiast 3, 5 m andatów , d la  Lwowa ęamiast 4 - -  
7, dla W arszawy zam iast 15 — 16. d la  Łori/i 
zam iast 7 *— 10, clia zagłębia zam iast 5 — 0

N astrój \r- komisyi dla tego wniosku jest p tz \-  
chyiny.

—
MICHALSKI PRZECIW DANINIE LASOWEJ NA 

ODBUDOWĘ.
WARSZAWA. 15. lutego. (Fat.) Na posNCize■ 

niu Komisjo odbudową' k ra ju  p. Bryl (P. S  L.) 
referow ał projekt ustaw y o poborze  daniny laso  
wej na cele odbudow y kraiu  O becny na posi* 
dzeniu m m ister ik  srtru M chalski, w ypow iedział 
s ie  przeciw projektów , ze w ag lędów  iinansow ych, 
gospodarczych  i praw itvch.

•—  -
EKSPORT PRZEM\SŁU ŁÓDZKIEGO DO 

ROSYT.
LODŹ. 15. ltrteę,c (Pat.) „Gloc P o lsk’4'  dono si: 

W  zw iązku z  zakusam i ^ół.onajiyrru psrz*z pre 
zesa m isyi sov. ifedki aj Gorczakywo, odchodzi w 
tym  tygodni z  Lodzi do  aiaeyi Stolpoe transpo rt 
tow arów  zakupionych od  firm j' Gayer, sk ład a ją ­
c y  s ię  z  10 wagonów R okow ania O orczakow a z 
lirm ą  S d u ib le r  i Gro^hrr.an trv 'a ją  oadal.

TRYBUNAŁ M IĘDZYNARODOW Y W HADZE.
HAGA 15 lutego (Pat.). Telegr. Cornp. DzK 

przedpioludnieui odbyło  się w Pałacu Pokoju pierv - 
sze uroczysto posiedzenie publiczne m iędzynarodo 
wego trybunału .

KONFERENCYA W  SPRAW IE G SL^SKA.
GENEW A 1S. lutego (Pat.) K onterencya w c 

m in k o -  p o lska  rozpoczęła  dziś sw e urzędov fe­
nie. *  "*

— ’

sięgnął intormacyi i dow iedział się, że T ow a­
rzystwo zamierza sie rozszerzyć i wprowadzić 
także wyrób maszyn g a zo w y ch . w jakim celu,
0  tem nie m ów ion o , ogóln ie  jednak przypuszcza­
no, że m aszyny te przeznaczone są dla okrętów  
m otorow ych, które maią służyć do zatapiania 
łoazi podw odnych. Dzym uznał, że towarzyszka  
Mabcl Smith m iała s łu sz n o ść , m ógł taksamo 
p ozostać przy swej dawnej robocie d ostan ow d  
uzyć wszystkich zarobionych pieniędzy na to, 
by bogaczom  wojennym  m ącić pokój. Poraź 
pierwszy w życiu Dżym  nie im ał trosk o  sw e  
utrzymanie. M ógł otrzym ać w szędzie dobrze 
płatną robotę i nie potrzebował już dbać o  łaskę  
pracodawców. Postanow ił sob ie  pom ów ić z innymi 
robotnikami, wytłum aczyć im, co  wojna znaczy, 
ta wojna, która dziś jest jeszcze walką kapitali­
styczną, lecz zm ienić się m oże w  inny rodzaj 
wa:ki, która wcale nie bedzie do m yśli kapita 
listów. •»

If.

B v ło  w prost rrte Jo  uwierzenia, co  się  tęraz 
w Leesville działo. M .mo całei swej nienawiść 
dla system u, Dżym nie m óg ł stłum ić w sobie  
pew nego podziwu. Tysiącam i napływali luiGiu 
do tego miasteczka, do niedawna tak* pow szedniego
1 zaspanego, przybywali fpęftżySnl wszystkich ras 
i wyznań, m łodzi i starzy, czarni i biali, nawet 
kilku żółtych, P -zypom inał to n k  49, kiedy tak 
nagle p od n io sło  się ban Francisko. Pieniądze 
które rząd rosyjski za pośrednictwem  bankierów

I
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Z Seimu *vUeński*scjo.
16. h ’tr'go. (Pat.) W  tTyskusyi o rzecze ­

niowej zab ra ł z k jk si g .os poseł tow  B a g i ń s k i  
(P  P. S ) . M ówca j? la n .z u js  z Posłem  Jaehiew i- 
czerr.t i 'broni e te w w u  ku. sw ego Klubu, (proczom pod1- 
k r tr la  zasady, k tó n am  się  k ieru je  w  dobie o b ec ­
nej k lasa  ro b o tiicza . — Jeżeli rozw ażam y zaga 
d h W a  W ueńsrT yzm y — p o w iad a , rozw ażam y a  
nie ty lko w ypow iadam y sw e  chęci — to  b ierzm y 
pod  Uwćlgę oflitokoztałt czynników  na tu ry  w e­
wnętrznej i zew nętrznej. M usimy s tw ie rd ź ć , że 
nie wyłącznie, ale na ogó l k lasa  robo tn icza  u  nas 
jest prawno w yłącznie poL ka. Ze strony żydow ­
skiej klasy robo ra  cze j oczyw iście 12 jestem  u p o ­
w ażniony do  zab ieran ia  g ’osu. Ten w łaśnie e?,yn 
n ik  narodow ościow y przedew szysC aem  m a  prze 
m ożny wpływ. D r^g.m  c z y m M c tn  jest czynrrk  
gospodarczy , k tó ry  trzeba  przyznać, jeże li cluocłżi
0  k lasę  robo tn iczą , Wybitnej ro li n ie  odg ry w a a to  
dlatego, że życie gospodarcze u n as  tak  m ai a 
jest zró n ic i  kow ane. Klasa roboin cza rozw aża, 
przyglądając s ię  perspe ktyw om , i akie ja cze­
kają  w  przyszłości w  połączeniu  z tym  lub in ­
nym  krarifn, — O tóż połączenie z R osyą jest do 
odrzucenia. Dalej ih a r  k t ry z u je  rnowca s to su ­
nek Klasy robotniczej db  L itw y ko.vieńskjej, pod 
k!r«Ciając, że p rc lc ta ry a t w ileńszczyzny przy  po 
ir^, niu się  z kow ieńszczyzną nic r je  uzyska; 
przeciw nie ze  wzgl d a  na panujące tam  sto sun ­
k i ekonom  ozrte i sk ład  sił społecznycn dużo s t r a ­
cił. P oL ka  to  kraj w wysokim  stop n iu  uprzem y­
słow iony. Nic w ięc 'dziw nego, że nasz robotnik  
w polskim  ruchu robotn 'czv.ai widzi pow ażną o- 
stoję dla sieb .e  i pom yślne warunki dla sw e- 
go  rozw oju. Każdy dzień p rzysp iesza  zw ycięstw o 
k lasy  robotniczej. Ten czynnik natu ry  w ew nętrznej 
zarysow ujesiłęw um y^pch  ro b o tn k ó w  z ca łą  b e z ­
względnością. D latego m y pow ad-. mv, że ehe- my 
być czyiuiośoią sk ładow ą Rzecz3.a sp 0 l.tej Pol 
skiej.

Następnie podkreśla  mówca, że w pojm ow a­
niu spraw y wderukm j r t  i ją dw a obozy, jeden 
obóz b„-z zastrzeżeń! 1 |warimkow, To znaczy że bez 
żadnych z a a rz aż e ń ' 1 iw arurków  h'h o e  w łączya W i- 
teńszczyznę do Polski na o g ó lr  'd i  zasadach  a  d ru ­
gi obóz ra d  ludowych pow iada : bez zastrzeżeń
1 w agi'm ów ,, ale to  zn iczy , żs m y nie r. o s  ta  w . ny 
Polsce żadnych w ariatków  an' zastrzeżeń , a  g d y ­
by Pol ko nam  nie 00'pow iadiIa, to  bylibyśm y 
sfrderM  sowimi Z w racam y u w ag  ■ ■j.o to, by w i k a ­
zać, jak do' -cc ta  form uła orzecznictw a jest n ie ja­
sna, że mv uważana'/| ją  z-'tego pow odu za  nicm ozl' 
w ą db przyjęcia.

N ait;p 'n :e  zab ie ra  g 'o s  trzec i z kolei m ówca 
poseł S t a n i e w j e z  (P S. L.). Na w stępie srw :er-

paryskioh w ypłacił staremu Granitchowi, prze­
p ływ ały zło iem i strugami przez mi isto . Speku­
lanci podbijali ceny gruntó v, w łaściciele dom ów  
podwyższali czynsze, hotele pudw oiły ceny, a po- 
zatem jeszcze nadliczbowym  gościom  dawano  
nocleg na storach bilardowych. Nawet Tom  
C li 'ban z „gospody" zm uszony był przyjąć 
dwóch pom ocników , dobudow ać lokal dla go .c i
i kuchnie i orzen eść na tylne podwórze.

W ieczorem ulice przepełnione by ly obcym i, 
w Kmie L pskiego wszystkie miejsca były obsa*
dzone „D om  obuwia o o n  Marche ‘ co  tygodnia 
urządza! wvsprzedaż, a drzwi dom ów  gościnnych  
były w ciągłym  ruchu.

N aturaln ie, ze tam  gdzie tylu m ężczyzn p rzy ­
było, nap ływ ały  także kobiety  rozm aitych  ras.

Dla propagandy socjalistycznej nigdy dotąd 
me b y ło  odpowiedniejszej sytuacji. Te rzesze 
ludzkie, z wszystkich końców świata tu pospę  
dzane, oderwane od ojczystego gruntu, od sta­
rych zv yczajów i w ęzłów  religijnych, ży jące tu 
ratem  bez wyboru, b iły  podatnym  materjałem  
db  wszelkich d, gm a'ów .

Dawniej ludzie ci chę nie przyjmowali pokarm  
podawany im p~zez redaktorów pism , kaznodziei 
i pom ykow , i oddając się codziennej uczciwej 
oracy, wiedli żyw ot spokojny, pozbaw iony wszel 
kiej awanturm czości. Dziś fabrykowali amunicję 
i ta praca w ytworzyła jakąś dziwną psychiczną 
atm osferę.
. _ Jak d łu g o  ludzie karczowali chwasty, przybi­
ja1! dachy, brukowali ulice, przed-iębiorcy mogli 

 ̂ nabożna miną prawić im o  ładzie spulecznym

dza m ówca, że ziem ia \»'ileńs2ca jest ziem ią polską, 
i że "za k  lka dń i p lisk jse  ta  zostan ie  stw ierdza 
n ą  uehw a am i sejmu w ileńskiego. Myśmy s*.ę W il- 
Yia nie wyrzekli, L cz  me chci !i byśmy zd j i "pospie­
szcie  oddzielać się. ad  tych, k tó rzy  tak  jeszcze nie­
daw no w-ol tość Poisk  uw ażał, za sw oją wo.nośo. 
Jeżeli n i e . doszło  do £ a rozun ren ia  pom iędzy 
Polską a Litw ą  już teraz, 10 d la tego  żb dvpbm a- 
cya by ła  sk, ojinkjsza da  u s tvpstw  od narodu pol­
skiego tbraw a),

Nastop-nife zab ie ra  glos pose» B r z o s t o w s k i  
(zespól stron  1, w  narodow ych). P rzedew szyst 
k 'cm  należy  zau icydaw ać, czem  jesteśm y bo  jedni 
z n a s  s ą  zdania, że gran t na k tó rym  dyskutujem y 
jesi zgrom  3dzen' ?m orzekającym , inni "zaś, że ęej 
m im  ustaw odaw czym . M ówca zaznacza następnie 
że jedynym  d  k m c m - m  ,ia podstaw ie k tó rego  
m ożnaby dojść do przekonania, że W ileńszczyzna 
jest o d ręb n ą  częścią  Rzeczypospolitej po lsk ie j, 
jest IKiczwe N aezeln z a  Państw a P iłs u is k c g o . kio- 
ra  przecież opiew a, 5e ludność W ilenszóźyzny ma 
praw o w yrażan ia  swej w oli w  zgrom adzeniu orze 
kajanem  a m ukoniecznie w  sejm ie ustaw odaw czym

którego  tak  peagn .e  d la  zupełnie inmyca celów  
lew ka Odezwa N aczeln ika P an siw a  m ów ił poseł 
Brzostowski, nia znaczenie dla stosunków  im ędzy- 
iiarodow ych w stosunku jednak do nas m e m ów i 
m c więcej, jak to, że ludność m a p raw o w ypo­
w iedzieć się.

Ośwuaccza, że je s t za uecen trah zaey a  rzaćitŁ 
za szerokim  jam orząd 'em  gospodarczym  W ileń ­
szczyzny, lecz autonom ię uw aża z a  przedw czesną. 
Jeżeli m ów ię, że jestem  ze au tonom ią, to ‘r.ie zw al­
czam  rządu  polskiego., ale ni d o lestw o  tego rządu.

P o  powyrższj'ch przem ów ienia h  m ir s z a k k  z a ­
rządził 20 m n u to w a  przerw ę P o  p rze rw ie  p rzem a­
w ia; ks. G rabow ski (Rady ludow ej. M ów ca k re ś li 
dzieje Polski od  w ym arcia  Jag iellonów  do nam ów i 
szych czasów  db  w ystąpler ;a Jó ze fa  P iłsudsk ie­
go, k tó re , uważa za  w ielkie p o s. a r  morwo nazy­
w ając obecnego  N acziln ika M ojżeszem  Polski. 
(Rzęsiste oklaski). Jeżeli sejm  — tw ierdzi ks, G ra­
bow ski — m e srTm i swych zaoań , lud pom ścić się  
może “gdyż w o li ludu jest wolą n iezłom ną P o  ę rz e -  
m ów itniu  k s  G rabow skiego, m arsza łek  zam knął 
posieazem e, odk .ada jac  d  Jszy  ciąg  dyskusyi dc 
następnego posiedzeń a, k tó re  się  odbęcL:e we 
czw artek  16. b. im o  godzinie 18.

Nieporządki na kolejach.
INTBRPELACYA posła  d ra  D i a m a n  d a  i tow  do  P ana  M in im a  Kolei Żelaznych w -sprawia 

z sm arów , używ anych na kolei. ■

W  ciągu osta tn ich  d.u przy  Każdym. nL.nal 
pociągu cgrzew m y się oi'C  w -ag-uow I bardzo  
często  zachodziła po trzeba  usuw an a tak ich  wa 
gonow , co  zabierało  bardzo  wielo czasu  r  w y w o ­
ływ ało znaaz.ie cpoźnienle. W  ni„!któn'Ch pocią 
gacii dwa i irzi7 w agony oikgały tem u Iosowu. 
Nic ulega, zdaje  się, w ątpliw ość , że g łów nym  
powodem  tych wy padków  był ziy gatunek  sm arów , 
zam arzających p rzy  ob n u en iu  sfe tom porauiry. 
Zapobiegliwy zarz^.1 kolejowy' mo czek a  na do 
św iadczenie, cz jm óno  w ruchu, lecz bada  trosk  - 
wit; każoą cy s te rn a  dostarczonego sm aru, zacho­
wuje n ad to  p rzez  czas  d łuższy p ró b y  dostarcza 
nych sm arów  w  ten sposób  p ro w aaz i dok ładną 
k o n tro lę  nad tow arem  dostarczonym . Tych zorzą 
ćzeń w idocznie u nas n ic  m a i zarząd  kolejow y 
i tn r ż y  sie  ogólnikow o na dostaw ę z)y?h gatunków  
sm arów , n ie  wieoząc, kiórc, gdzie i kiedy d s  
stam zone sm ary  były nieodpow iednie W ,śród r a ­
finerów  pow szecu ia  j-est opinia, że Zarzaaowu k o ­
lejowemu m ożna dostarczyć ' i najlichszych sm arów;

P rzy  tym  sian ie  rzeczy nic dziw nego, że 
w arsz ta ty  kolejowe nie m ogą nadążvć napraw ian iu

I

i o  prawie; lecz cóż m ożna b y ło  m ów ić robo­
tnikom, wyrabiającym gilzy do granatów, które 
m iały rozrywać ludzi w kaw ały''

Sytuacię tę wykorzystali socjaliści, anarchiści, 
synJykaliści i związki zaw odow e dla swej pro­
pagandy :

— Przypatrzcie sie teraz klasie rządzącej 1  tej 
cywilizacji, j a k ą  o n a  stworzyła*! W n a j s t a r s z e m  
o g n i s k u  ś w i a t o w e j  k u l i u r y  spędzano dziesięć d o  
d w u d z i e s t u  m i l i o n ó w  n i e w o l n i k ó w  p r a c y  d la  w a lk i  
w z a j e m n e j ! —  i m ó w c y  O D isy w al i  k r w a w e ,  be- 
s t ja l sk ie  czyny tych k i lk u n a s t u  m i l io n ó w .

Dzienniki dos'arczały im coraz to nowych  
szczegó łów ; głód i zaraza, pożogi i rzezie, bom by 
z gazem i trującyrrji, m iotacze kul. zatopione sta­
tki pasażerskie

—  Widzicie tych pobożnych obłudników , tych 
panów naszych, z ich subtelnością z ich kulturą 
1 rdigią Ci ludzie chcą Dyć waszym i p-zywódcam i, 
dla nich strawiliście tyle m ozolnycn lat przy 
ciężkiej pracy, przykuci do m aszyn;

•

III.

Na każdym rogu ulicy, w każdym lokalu, gdzie 
odbyw ały się zgromadzenia, na kazdem miejscu, 
gdzie robQmicy zbierali się podczas przerwy
obiadowe jjfco d n o szo n o  te argum eita . a sluchałi 
ich l u d z i e / K t ó r z y  n gdy jeszcze c z e g o ś  podobne  
g  > nie słyszeli. Kiwali g łow am i potakująco, 
przybierali z łow rog ię  miny, — tak, tak, c 1 pa 
now ie to przegniła banda. Nawet tu w Ameryce 
która przecie nazvwa się krajem w oln ości, nie

w ozów  uszkodzonych przea ogrzanie osi Z łe  
smar} zaw'oraja t:.kże części stale i‘ w  ter  sposób  
uyrząa/.ają wozom szkody trwaL

W obec tego  podpisani zapytu ją  Pana M ini­
s tra  Kolei

czy gotów  jest zaprow adzić s ta ła  1 śc isłą  
kon tro lę  upstarcz onych sm arów ?

czy gotów  d a lij zaprow adzić rew izyę tej k o n ­
troli, polegającej n a  badaniu  identyczności pob ie­
ranych p rób  z ódsta iezonym , sm aram i, a  następn ie  
bac ań  sm arów , dokonyw anych przez o rg a n a  kon­
tro lne?

dalej p y ta ją  podpisan i, czy pociągnie  P an  M i­
n iste r do odpow iedział aości te  rafinery* hafty , 
k tó re  dostarczy ły  sm arów , n ie  odpow iadających 
po trzebom  k o le i?

W arszaw a, a. 10 lutego 1922 r .

HENRYK BBZMASKI ”

Robotnicze śwręto majowe
do nabycia w  Administracyi „Dziennik? Lu<Lu 

Cena 10 Mkp.

różnią się od innych, cisną się d o k o ła  p e łn eg o  
garnka, by ż ło p ać  krew  przelaną  w EuroDie. Na- 
tu ia ln ie , że chciw ość ich kryje się poza  m aską 
sym paiji dla sp rzy m ie rzo n y ch ; któżby tam  w.ic- 
rzył, że s ta ry  G ran iich  pała  m iłością  dla ro sy j­
sk iego  rządu ? W Leesville nikt w to  nie w ierzy, 
w iedza wszyscy, że m a rylko sw ój in teres na 
myśli, i w sercach  ich u tw ierdziło  się p o s ta n o ­
wienie, że będą rów nież  m yśleli tylko o  sw oim  
interesie.

Z  p o iząd k u  zdaw ało  się, że im  się  to  uda. 
P łace  podskoczy ły  w g ó r ę , n igay jeszcze ro b o tn ik  
n ieukw alifikow any nie m iał tylu pieniędzy w kie­
szenią  kw alifikow any zaś s ta ’’ się nagle p lu to k ra tą . 
W h ró tfe  jednak  ludzie odkrvii, jaki ro b ak  gnieździ 
się w tym bujnym  kwiecie w oiennym  —  ceny 
p o d n io sły  się na  rów ni z p łacą , w m ektórych  
m iejscow ościach naw et więcej. W łaściciele do m ó w  
żądali bajecznych  czynszów , ro b o tn ik  p łacić m u­
s ia ł dw anaście  .do la rów  tygodn iow o  za d w unasto - 
godzinne Korzystanie z m a te raca  i koca , za  co  
p o p rzed n io  p łac iło  się pięćdziesiąt cejitów . Z a­
b ra k ło  artyku łów  spożyw czych lub też były  
w, lichym  g a iu n k u ; zanim  się ludzie spostrzeg li, 
m usieii p łacić sześć, cen tów  za k ro m k ę  ch leba 
lub szk lankę kaw y, po tem  siedem , a  w kró tce  
i dziesięć.

j(C, J . n.).

1
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JYowipy z dnia.
Lwów, 16 lutego 

REPERTUAR TEA 1 RU MIE JSKIEGO WE LWOWIE: 
W czwartek o godz. 7 30 ,Tannhauscr“, opera w 

w 3 aktach R Wagiera
W piątek o goaz, 730 „Szkoła żon“ Komedya w 5 

aktach Moliera.
Po k a id em  przedstawk.itu  wieczornem czekaja 

wozy tramwajowe do  użytku Publiczności wa wa*y#t« 
kierunkach.

■ - —

REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI41, ul. Slen.tzna.
Wą czwartek o g 730 „Hiszpańska mucha", farsa 

w 3 aatach Arnolda i Bacha.
Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawia.i 

w teatiZf Wielkim wejśeie od Cw. Legionów wdzieli saś 
przeusiawienia od godziny 6 popoł. w Teatrze \ twości 
(Paiaż Hermanów'.

— >•••—
REPFR WAR TEATRU MAŁEGO" <GHSdedte 2 b);

We czwarek o g 7 3u „Kłopo'y Pana Złotopol- 
Jkiego. farsa w 3 akrach H. Źbi>rzchov.skiegO-

W piątek o godz 7 30 -Kłopoty Pana Złotopolskie- 
go“, farsa w 3 aŁ tacb H. Zbierzchowskiego

REPERTUAR b iu r a  k o n c e r t o w e g o  M. TUERKA: 
Piątek 17 lutego: St. Korwin Szymanowska koncert 

na dochód repatryantów 1 sybiraków.
-

KABARET .F1ULIKI1 Groueck* 5. Nowo zaanga­
żowane siły.— Początek o 8-mej wieczorem

Repertuar ukratćEiiego temtni Iow Besida Sala 
Łysenki Szaszk.ewicza 5.

Sobota 18 lutego fpo raz pierwszy) .Woźnica Hen- 
sze!‘‘„  dramat w 4 aktach G. Hanpttnanna-

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO tM. AD, 
MICKIEWICZA, ui. Bourlaróa 5 (bo< zna Baiortgo. 
Wykiad pnpołamy inż. Libańskiego p. t. Sztuczna 
zmysły — genialne twoay techniki. Cz. II (z obr. 
Dwietl.), odbędzie sfe wt gzwartefc 16. b(. m. o 'fotiz. 
6. wiecz. przy iri. BourlarcSa 5. (Bochna Batorego). 
Prelegent objaśni zjaw iska żywlp i ^ ib s tu n cy i p6y- 
tlroflzycałej, stwierdzonej przez jv o f Craw 
Forda.

POSIEDZENIE RADY M IEJSK IEJ, odbędzie 
aie w czwartek, 16 b. m. o  goidz. 6. wiecz w sab 
posiedzeń Rady m ę s k ie j .

KSIĄŻKI DLA GÓRNEGO SLASKA I KRE­
SÓW  WSCHODNICH Pow stał pnoickt w  tonie 
Kola T S . L  m . T T  Jeże we Lwowie, zeb rać  
b ib lio tekę z 1.000 d b  1.300 tom ów -Iłcząosjff po siać  
,CTj»emir /, m ia s t G onu go  Śląska. Sądząc, że- spo- 
ieczeńsiw o tjrzvk laśn ie  Lej m yśli, Kolo tm. T. T 
Jeżąc ~wnaca s ię  z  g o rąo ą  p re ib ą  do  wszystKisrfi 
dobrej woli, eto dyreikcy! szkól, d i  firm  naktodo ' 
wych, księgarń , o fa z  innych instytocyi, aby w szys­
cy  pospieszyli z pom ocą u rzeczyw sstnk » lu tej 
nyśli.

Prosinry o  książk. o Ile rmauos .i oprawne. 
tomij^etzK:, pr2»dewszys fkiem lieletrystyczne. —  
ufamy, że w wielu domach polskich, książka na 
dar ola Górnego Śląska się znajdzie.

Skoro zbiórka ela pokaźna wyniki, zamierzamy 
i u tatuować także bibliotekę d la  Kresów Wscho- 
■ ruch tk> Łujck.i, Składa*- książki można Ne biurze 
T. S L. przy ul. Frocsry I. 3, 1. p* od godz. 9 f— t2 
i od 4 — 7 Wiecz.

N a oóo io r książek  w ydaw ane beda kw ity  z  
pecząTfcą Kola im  T  T  Jeza .

OGRANICZENIE SŁUŻBY DORĘCZEŃ W  NIE 
D ZIELP 1 (ŚWIĘTA UROCZYSTE. Zgodnie z op i­
n ia  sfe r p rz t m yślow o handlowych Minustepstwo 
Poczt i Telegrafów  o^aniczy'«> w n ie d z e lę  i 
św ięta m w z \s te  służbę doręczęń  do  doręczenia  
telegram ów , awizów d o  rozm ów  telefonicznych,
> rzesylek p spieszny ab wszelkiego rodzaju i  pa­
czek <z zv werni zwtorzęta/ni żawai-tosclą uleg*- 
jecą szybkiemu zodsutiu i '

Siprawę doręczania gazet w rych dniach *iregu 
lowaiio w ten Sposób, z** adresac i mogą w  medzie- 
tej i święta uroczyste odebrać .swoje gazety w go-t 
ci z mach urzędlowv*.h w urzędzie jjocztowem Zq. 
rządzenie o ograr iczewu służby doroczen w ni- 
u/rtn  me narusza dotychczas obowiązujących go- 
'tzin w crz<Hfacfi dla ^łużby wewnętrznej i zewnę­
trznej.

PRZYZNANIE CZĘŚCI ZAKŁADU IM. M A­
RYI MAGDALENY NA RZECZ POLITECHNIKI. 
Don. lądujemy się, że s ta ran ia  o  p rzyznacie  zsk iadu  
on. M aryi M agdaleny n a  rzecz Politechniki zosia ly  
już częściow a uwiciiczoob p jin y śln y iu  -Jcutkwm, 
dzięki usilnym  zabiegom  R ek to ratu  i W ydziału  
Bratniej Pom ocy, oraz w ybitnej życzliwości i po^ 
I* im ti p. p ro k u ra to ra  M aliny, k tó ry  w tej p iek ą­
cej spraWoe zajął niezw ykle przychylne stanow isko  
d la  interesów  ogo lu  m łodzieży tochnickiej

Doiin‘tywne rozstrzygniecie przejęcia zakładu 
an M ar>: M agdaleny nastąp i'ze . s trony  M inister- 
stw a ^ ra w ie d i :\vości w  najOliZszym ezasie. Ze 
w zględu jeunak ne System celkow y ubikacyi tegoż 
zakładu, o raz na  konieczność przeprow adzenia  izo- 
lacyi od części budynków  .zajętych pizez w ięz ie ­
nia, ineodzonną będzie adap tacya  przyznanych na 
rzecz Politechniki joko i

Z początkiem  i taj bliższego ioku  szkolnego za 
k lad  im. M ary M ę.gdakny nedzie juz m ógł b v ć  
użyiyni dJa celów Politechniki.

ZASĄDZENIE ZA OBRAZĘ I-UNKCYONA 
RYUSZA POLICYT. Drzad f-iarafialny cerkw i św 
Ju ra , n ie  d o sta rcza ł m agistratów  i potrzelm ych wy- 
niąguw m etiskalnych. M’>)bec- tego zarządzono za 
b ranie na jprwiu« czas  k s ią g  m etryk  zlnych d la  wy 
konyw anla 'odpisów. Obecny przy tern k s . Ku 
ni.dei poirytow any zarządźon.em  zarzucił kradzież 
czapki jedTLmu fuiikc.yuoaryuszowo policyi, któ 
ry p rzez pom yłkę wziął czapkę k s  Kunickiego. 
O brazę lę  p idTrzymywal cm cfakj, pom im o n ap ra ­
wienia pom yiki przez ó b ra io n o g j

Przedw czor aj clcftn ia si^ rozpraw a w S, k- 
cyi III. o o b razę  czci w  czasie  urzędow ania, na 
której źćKssfzono ks. K un>dciego ira 14 dni' aresztu  
bez ziamituiy na grzystnę.

DARY AMERYKAŃSKIE U HANDLARZY W  
pewnym przy pl K rakow skim  ujęto  Ja*ia
Filanjhiewsiczta, handlarza z  K kporow a w  *,hw Ij, 
gdy chwał ipirzeaaó dw ^ p"a izczYkS i d  vie pary- 
buc.Kow daaecęjcych, pockodzącyioh z aa ró w  »m e. 
rykunsJoch. Pikmkieiwicz zcznai że kupif te  rze ­
cz)' 4 000 m};. tia  płcb-JU Solskich Z arządzono 
tam  rew izyę i o d eb ran o  u  handlarzy: D. Golda 
8 p a r  bucików, u Karmera 2 {Kry, u 'K essle ra  3 
pory, podbbnJe i u  Abralianua Hundla. Buciki te  
zdeponow ano w policyi Z K om itetu  polsko am 
pomocy dzecHłm. poinform ow ano, ze okradz i- 
n o  tam  w  m agazv mcii ptewma ;lo sc  rzeczy , tak  s a ­
m o 1 w czacie + ransporiu na kolej i

DROŻYZNA SZALEJE. 7. dn ia  na trzien u roże  
ją artyk riy spiożyy cza. Ja ja  kosztu ją  do  60 "marek 

1 z a  sz tu k ę  i n igdy  ine były tak drog-e we Lwowie. 
Podrożało  m ięso, Chleb, bulkf i  t. d. Rów nież p ro - 
duceftd  i spekuiaj^.1 jKKłyyżazają ceru  zoóż.

W latfze cen tra ln e  m c nie czynią dla upanowa.- 
n ia  drożyzny W ładze w ojew ódzkie zupełnie igno- 

,r u ja  tę  spraw ę, a o  m ag istrac ie  lepiej nie w spo­
m inać. .

Beżnobocię i iru-dza m as  z w iększa s ię  z dnia 
na  ażięn d o  niepokojących n z m ia ró w  W ojew oda 
G rabow ski m ozeby nareszcie  zechciał zajać się  tą  
p i e k l ą  spraw y — przynajm niej 'w  tym  stopniu, 
jak to  czyn ' w ojewoda w K rakow ie

W YŻSZE CENY NA GIEŁDZIE ZBOŻOW EJ. 
Dzisiejsze z łb ranH  giełdy zbożow ej, było bardzo  
Leżnie o d d  becfzaor Popyt za żytem , Owsem i K- 
boiem, — podlać oardzo  m ala. Sibiy p->pyt za n a ­
sionam i V ó s e u ia n i .  -— Ccmy na ogól w yższe —r 
T ra n sa k c je  w  życie, lubm ię i lnie. Tendencya 
zw yżkow a utrzym uje' .ćię nadal, uspotsobienie b a r 
ctzo ożyw ione

BROW ARY W E LW OW IE PODNOSZĄ CE-. 
NY PIW A Od dzts b itłw ary  akcyjne, podn iosły  
oene piwa o  30 m a n k  na Utrze Podw yżka ta  jest 
n iezrozum iała, albow iem  pfctca personalu  i r o ­
botników  nie zosta ła  podniesiona, z a .  ceny jęcz- 
m ./n ;a i innych artykcrióv/ potrzebnych d o  fabry- 
kacy i p^wa tam ują. ,W laożc win-ne uicrócić noao^ 
bne praktyk, nursern nieuzaaarihione »

Z DZIAŁALNOŚCI POLICY! W  osta tn ich  
dniach funkcy onzryusze policyi zanotow ali pa- 
ręse t rkk ipów  w m iead e , Jdżie na w ystaw ach nie 
bvto podanych uen na  tow arach  O to sam o ós- 
k a rzo n o  znać zna ilość or/T crpn iow  z placów t a r ­
gowych. U rząd  w lTć z 1' .h w ą tv myśl ustaw y u k a ­
rze tych kupców i przekupniów  grzyw nam i1 o d  
500 do 20.000 rafc.

KURSY W ALUT. N a g ie łd z ie  o f ic ja lu c j wrf 
Lw ow ie p facono  w czo ra j z a  1. d o la ra  od o.żOP 
do  3400, in a rk i niemi, oit 15—-1.7, f ran  ki f r a n . . 
,285, ń .  i»elg. 272, fr. ozwajc^ 630, leje i-um. ou 
21.50 —23, liry  \* lack ie  155, kor. caoekie 62 , 
.kor. a u s t. .sierry). 0.52, gul H olenderskie l.SOĆł 
f. sz te rbugów  L4.70C m k.

WWPADEK NA ULICY 30- letnia G enia 
Schrreidler upad ła  na chodniku w  ulicy Jagiellon* 
śkiei  p«*zyczem złam ała  lewą r ckę Pogotow ie ęat, 
udzieliło jej pom ocy.

TRAGICZNA ŚMIERĆ STARUSZKI M iesz­
kajm y rea ln o śc i p rz y  u l. B ia je ro w sk ie j pod  V 
10 zauw aży li, że  ntl p a ru  dni 6ó-4etnia M aryn 
Nioilzial.sk.i, przekttpfói. m ieszka jąca  w su te re  
naen , n ie  d a jr znaku  ży rfa . /a w ia d o rn iu n o  o  tom  
pofn-ye i joj n in k e y o n a ryii-,z p o  o tw arc iu  d rzw i 
s tr - ie id / i ł  zgon s ta ru sz k i Z aw ezw any  lek arz  p o ­
gotow ia ra t. d r . Uclewi 3Ł shvierd>.it, że ś tm erć  
N iedzi/Jtskfej nasta.pira przed  p a ru  dn iam i u 
tjw ło k i był., z u p e łn i1 sz tyw ne

W u n eszk a iu u  zm ę-ła j n ic  znalez iono  Arze-* 
wu n a  o p a ł, am  tefc a rty k u łó w  sp o ży w rzy c li. 
Świ id rz y  to, ze zm arła, o n a  vr n ęd zy .

W PAŁACU DZIKI t l  '/Y C k fC ll  p izy  u i. 
K urkowi j p rzed  w czoraj pr/.edpohnlnieiii z. p o ri- 
f u u  D zieduszyek iego , leżąceg o  n a  sio le, s k r a ­
dziono  .50.000 mjk- i ao/.ne papiery? w tom ies*.i,- 
iinnnt \y w  nogo o fia rodaw cy , k tóry  o fia ro w a ł za-> 
p is v\ ielii-fiiilionowY ua rzocz Yliizeiun im ien ia  
D tied ttszy ck i h.

POŻAR W sK I/K PtK  W sk le p ij  galad itsry jt 
nyni R ulii.ia Uo-za p r /y  ul. G rodeck iS f  1. 6'd a, 
v. g adz inach  południow y cii z n iew iadom  ] p rz '-- 
(z y n y  p o irs ta ł  p o żar. S ąsiedzi spostrzeg li to  
i po  o tw arc iu  d r / w  og»«*ń ugasili. S zk o d a  wy,- 
rz ą d z o n ą  przez ogień w ynosi *30.000 m k.

W ŁAM ANIA 1 KRADZIEŻE. Z  m ieszkania  K a­
zim iery B tokó^ny przy  ul. Paulaiów  1. 12 a 
skraóziono  izeczy, w artości 50.000 mk

EweLnie BckaczLawsktoi, z  Czerkas., ua pU. 
Rzezni, skradziona lb.00n mk

W  biurze pałestyń*kjenj p rzy  ul. św. .Anny, 
sk rad łm n e  z w ieszadła to rebkę cavvisra jąca  5-OOu 
trsą i zlo ty  jpder cuun: k. w artości 10.000 tr.k.

W  wozach tram  wa jow yłh  ł i  B. skradłeiono 
Pinfcasowi' ZeLfowi, p o rtfe l z  4,000 mk., r a i  . A b ra­
ham owi Kellermanowd, srebrny  zegarek  ze z!orvTn 
lam  uszkiem  w artości 60.000 m k.

« —
— PO PIER A JC IE  „W IELK IE  BIURO P 0 -  

SREDNICTW  A PRACY“, k tó re  zn a jd u je  s ię  prey 
Z w iązku  Inw alidów  W ojennych  R zeczypospo li­
tej Po lsk iej, K oto L w ów , p rzv  u l. Ł vczakow skm j 
L 4. U!, sch  I. p. B niro  p o śred n iczy  we w szel­
kich ro d za jach  p racy  d la  sw ych cz łonków , ja* 
koteż szersze j P . T. Pu iiliczności, tak  d la  P ra ­
codaw ców  jak i d l i  p o szu k u jący ch  p racy .

S p raw ę za ta t'v ia  się  sum iennie i szybko, 
n ie  licząc  n a  w yzysk  i tom sam em  k o n k u ru ­
jem y z innem l > b iu ram i.

G cdz. u rzęd o w an ia  od 9— 1 i 3 —5 popoł.

W i y K o p e rn ik u a  f „ M a r y s i e n c e fif
i?dno«eryowy dramat królewskł w 6 aktach pod tytt.:

C p s ^ r s h f  
dyplomata

s k r y t o b ó j c a .
L Y A  M A R A  k re u je  g t ó w r ą  rolę.

Bznlrrnctiori Bolszeuilzmu
I! 'ip isa '

KAZIMIFRZ CZAPIŃSKI 
Poseł na Sejm 
Cena mk 250.

Do nabycia w  AdminLtr. „Dziennika Lud ." j



for. 39 „LZLŁKNIK LUDOWY"

Sprawa daniny jest najaktualniejsza sprawa dnia,,
Tłumy i ściśli w b iurze  wyłożenia

d a n i n ą  ro
D anina sia lu  s ię  obeunio najafctu niniejszą, 

spraw ą dnia. W iola interesuje sp » w ;i wyjo*, 
bośc-i oznaczono, danin*. /u a e z iu . iluś'', ludzi 
jednak je*t na wśkróś przejęto oprawą uregub- 
wanlu fiiwuj&ftów państw a i p iw n ic  ■'pnwrulu 
poisru/nego ^tnnu w a t o w e g o .  Ci składają dąj 
n w ę  z wiarą, że >rpT rr,i"  ona  na uzdrów iom? 
skafha państw a. '

Z uznćUneJu ittfleży żauoi.ow uh ym zn.: zna 
ifcióć kobiet prow adzących sam oistne łfwilo przód 
<ifebiorstwa, jak sklopy, p ierw sze zN*ż\ły swój; 
„w dow i grosz n a  daninę.

W sake przml salą, posiedzeń Rady »nieji» 
skiej w  Ratuszu w yłaftm o książki p łatn icze. I'n 
i Minuje w ' g< idzm u/h ur/ęuow i -h śc isk  rne/wyp  
fcły. THj.trty płaJniktów jirzerhodz.ą przez kuryy 
tarze grnawwiPriBy dow tetk ieć si<j 'su m ie wjf 
znaczonej do plauepht. Podohny śc isk  panuje 
i w  lokalach riTieJsk/dh łcomisńryafców 'dzk inicr^ 
w y e h .  ' t

PierWazą płafcnicA ą w KaLuszu b y ła  p. Mi-,

daniny. . Kra zap łac i ł  p ierwszy
r a t u s z u ?
cli.iliiut Wójcicka., w łaścic ie lk a  sklepu z artyku* 
i sań i s p u ż w  io jiii p r sy .n l. P iastów  1, 19. Imia
14. Inn, zap łaciła , sw ą  wyarMicaduą d an in ę  w 
sum ie  IM.800 m arek .

WczoTaj 15. lnu. o tw arło  k e» j w mtafeza 
dia p ła c e n ia  d a u im  Miesecscą się  <*» v* łrogn 

od ni. K rftkow śkioj. D otychczas zuchom 
d z ił i |sfct dO ku>: p rzez poi i w ,zakatn;t>ki
]■ z w k ró łe s  b ę d ą  o tw arto  do  lycli k as  cłmv» 
ffontm v«. W ta jgach  l y cl i z ło ży ło  spo ru  osób 
o k o ło  m ilion m arek . —  P ie rw szy m  pł.iljiik iem  
Rył lu T y tu s B ukow ski, k tó ry  n ep ło c ił 1 4 ‘50(l 
rnk. N astępn ie  z a p ła c ił  Ja n  P aw łow ski 65.000 
m k Junt S tram etift r 41.200 *hk., Daiwid Bu. hC 
ha,ml 13.150 m k  i A n ton ina  G aw ro ń sk a  m a ją c a  
sk lep ik  przy n!. Jvurd kiego z io ń  ł;i Ld.OOO mk.

P uiolmi;' /.arZęl.o jd a tić  da nim?'i łr ^ r a iiw .;  
ryaliich  dzielnicow y eh. o raz w  te is ie  skarbów .-j 
przy aJ K atow skiego, w by rej szkole przemW. 
sk m ej.

3  rozpraw.

Przypadkowe zastrzelenie kołnierza*
Przenwczoraj w  szpitalu epCdemiogRytm przy 

ul. Kkpiarowskiej zaszetfi tragiczny wypadek 
Szeregowiec Arun Reichetiberg idąc na poste- 

tuneit ujął nieumiejętnie nabity karani i i przyp-uf 
kowo spowodował strzał hula tiatiła szeregow ­

ca Franciszka Krzeskiego, który na m.ejscu zmarł.
Reichenbcrg v,idząc śmierć kolegi wybiegi 

przerażony z karabinem w' ręku na ulicę. Prze­
chodzący posterunkowy Gośktewicz przytrzymał 
jgp i pddal w ręce przełożonych.

Wielka obława za waluc^arzami.
M czo ra j u 10-fcj z m id  pą.rę.sot fimkoyonu,- 

ryaassy policyi pod kierów niefcwant in.sjmktora 
poi. N ow odw orsk iego  r l i i n u  k o m isa rzy , ot,aczyło 
zan ik i cza rn e j g ie łd y . Tu za rząd zo n o  rew izye  w 
fttieswjfcartiadh i lok a lech  w k tó jy cb  gromadź.'!, 
s ię  w a iu u a ra e . W b lu  /. jiich  porldajio  o so b is te j 
ińw izy i i zna l ;iunu n ic o i  obcej -\valiilv Jod' 
Tiakowoż w ynik w  m iarę, w ło żo n y ch  zehiogifer iw 
.caz&t się  dość, n , a m \ .  Tedfin z energ iczn iejszyc lt 
k«jirusarz\ m ia ł (lepszy potów 1 w nosbm racyi 
.rrflnberga p rzy  ul RsożnLokiej. /n d lc z io n o  tu 

leżące  n a  p o d ło d ze  li-łKk) in a iek  *niem. i 1 -'4)0 
kor. u u s u . W  .-ci uiio w scborrjcti, gdzie, c h o ­
w ano „l.ory“ / j .  da^iotio  ok o ło  1000 sz tu k  s r e b r ­
n y ch  m onet, a.u>4.iyackic.b i nicłnieicJdcJi. Do tych 
haJiŁ.iotówj i jn o n e t n ik t *si(j n iv |c h c o  p rzyznać- 
P rze jd ą  ono do sk a ib u  p ań stw a . W tej san u *  
(jsu turacyi u B en ia jm n a  k a tz a  zmiio-ziono u k jy lc

w titanpetoe 10 roM i i medal złoty. U Lfroim a 
Engelberga, znaleziono irftrytc za koszulą 20 
d o te ró * . zaś u I ry d o m  S d n u e lz " r ,i  <50 i poi d-op 
lara. “M onm y t« zakwcstyonowaiiO  i zdopono-, 
w ,ino  w (jmlicyi.

W  mieszkaniu Lazara Vo)ka, włtiściraela kan­
iom wymiany, przj ul Legionów I. 33, na 11. 
piętrze, znalezicfcio w szafie 300 kor w  srebrze 
zaś V lóżJcU, na którym lcżab żona Volkk Berta 
znaleziono 650.000 macek m-, nic<1uch.

L VoBt zezn.di,*że ^srebrne monwty jiaTezą <io je­
go żony Bzrtv, a ma'’ai mcm. kupi fw  kamorze i 
wciągnął je w fcsięgi buchulteryj.ie. aby je  odiiąesc 
do kfey P K K. P.

Sumę tę  i.r.ioneiy zak.,c-styonowanj, az do 
ukończenia śledztwa. Poza tom nie /dolano ująć 
żadnego walmiarza z obcą walutą

m orderstwo i zabójstwo w bójce.
N ocą o  11. goTzmic, 14. b m. na rampiY w 

Brzucho*"Ksich znaleziono ciężk i ranionego męż­
czyznę.

Rannego przyniesiono lia Śtatyę koh-jową, 
lacz zmarł on (w ^<jł g jdżi iy (nic oazyskaw szy przj 
tomnośc' Nazwiska zmarłego ńie stwwrd!z.mo, a 
policya wdrt>żv}a ledztwo Av tej zagadkowej

sp r i lw le .
Nocą na 15 b. m. wCzerłanach, pow. gróctei 

kiego, tamtejsi irutszkuncy wszczęli bojkę. W  cza­
sie tym Józef Sojg.a zostai zrańli i.yv fzn iarf i.sku- 
tetk jf obicia. Policja  ustaljla nazwiska zabótoów
i zarządziła .cli aresztowanie

Rozszarpany przez wilki.
W  lesifc k m o  Krynicy buncEa cygomów «w d u q o  

'icała s z a ł a s y  i ht ^tz< bywają zimę Oncgdbi wic 
t'zór 60 letni Jrrras, prze w ofnik gr miwdy nsJ>- 
szrń psie ódgj- >sy Wyszedł z szałasu. W  tej chwili 
Jicpadiy gp wiFż i rim zdązył wbi oz d i  wiięirza' 
Koien t  mch nowoIił go r>a ziemię. Cyganie wytńe j 
*gji na pomoc starrowj i poczęli strzelać do nnd 
iaegHjąoego stada Strzały powaliły dwa w fJr i ,

lecz leszia rzuciła się ab wnętrza, yyobec c z e g o  
cyganie aunronili się d'o szala.ajJ i przywarli arzw: 
Przez cełą not; wilki oblęgały szu los i  ucztowały’ 
na zwłokach Jurasa, z  którego wkrótce zostały 
tylko koŚKU.

Zrana wilki uszły w las znudzone obieganiem 
schroniska

H E N R Y K  B E Z M f tS K : Dr. ADAM PRÓCHNIK

Dlaczego jestem socyalistKą ? Iłzłcje Chloptno n  * Blsca
bo nanycia w Adminisir«tc> i „Dziennika Ludb*’ , do nabycia w  Administracvi „Dziennika Lud." 

Cena 20 M kp. Ceo? 150 rr* .

PROCES FAŁSZERZY BANKNOTÓW 
DOLAROWYCH

Po iistaltaiju py tań  przez trybunat nastą­
piło wczoraj przedłożenie, icn sędziom  przysię­
głym . pytań IVeh -jest 57. T ry b u n a t postaw ił 
od triehie ivi 1 y szereg  py tu ń  doi łą tkow ych  i o- 
w onlii.dnyeh , nic i.zckająo  n a  w nioski obrotł.- 
.:inv, by  im iknim  d ług ie j u c iiiiiin  p.j’ d y sk u sy i. 
JkniiiuHi ho o b rona  zg łosiło  wini s k ' o  da lsze  
jiyrauiii d .id . i o\vm ihiurlrio, 'L lore joduaic' try b u ­
n a ł o d i /u  ii.

Sii*dciii jptyUui la lu o si s ię  do sam ego M t j  
o sk a rżo n eg o  Ju sh i, jdó ryu li tre śc ią  je s t  p u szcza ­
nie w obiog h itsy fik a tó w  ilo larow ycłi o raz  t u r  
k łtuaiauio  lv.ihslaiik.ego i t lu n  cli alb do Ja bzykacy i 
lOUO-komnówek.

jŃ« w y p ad ek , gdyby p rzysięg li doszli do 
p rzek o n an ia , że bankilOtry ausU -u-w ęgierslu# uio 
m ia ły  w ów czas zntm zenia w alu ly , iry b w m ł pOy 
s ta w ił uilpowiicdmi pyL .i«■ ,ł w  K i e r u n k u  z b ro d ­
ni o szu stw u . i

i'Nyslę|.ijiie z a b ‘a ł g łos p iu k u ro io r  Zul)r/,y< - 
ki. P rzem ów ien ie  jego trw a ło  oko ło  2  godzin 
i .podfizym yw alo  w ca łe j pe łn i a k t o sk a rżen ia . 
Po p ro k u ra to rze  z;ubierał d w u k .o lu io  g łos d r . 
A kscr im itu  <m osłe. K altia, k tó ry  zda desu c h ro ń - 
«y p ad ł o f ia rą  p ro w o k a to rsk ie i jii?h>dv, jiikiej. 
w obec niogo n ży łł konfidw ici })o]i«.\ j»n łła se im iss , 
Ki:t;kc.hrw?r i A ltm anti — m u z  osk K nolla. Iłnio- 
uiem  o sk . ( ImrehuLi w ygłosił pizerriówicrnio a - 
tlw okiit d r .  H irsch p fu n ę , pooiiam ro zp raw ę  o d ­
roczono  do < zw artku  r.uio.

IW  w ody obrońców ' stanov  ig naj< iokar sKą. 
część pro cesu  dla tłumniie zgrom m lzon^j ą u >  
b licziiośei, w śród  k >urej jt?st b a rd z o  w iełe k o b ie t  

irtto rcsu iąeyeli s ię  /.yw o losem  pod sąd n y ch .

S p r a w y  p a i i y j n c .

* KONFBRENCYA OBWODOWA P P S  
WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI oabedzie się we 
Lwowie w dmach 25 ń 26 lutego w  "lokalu przy 
ul. Ormiańskiej 2, II p Początek Icontci-enin t 
w sobotę 25 bm o goetz. 11 przed pohtdniem

Porządek dzienny:
1) Sp^aw ozdan.e z działalność' komitetu ob ­

wodowego.
2) Sytuaeya polityczna i gospodarcza
3) .Sprawa wschodniej M ałopctski.
4) W ybór Kotr 'tetu obv"xfowego.
5) W nioski
Z  rannemu C. K, W . wezmą udział w obra­

dach konfereneyi tOw Daszyński, Zksftięcki i Pu- 
zalv, nadto posłowie z naszego okręgu, Człorko 
wie Komitetu obwodowego i" członkowie Rrdy 
Naczelnej naszego okręgu.

Wzywa się wszystkie organlzacye Puejsoowc 
aby na ogólnych zebrań.a, h partyjnych przepro­
wadziły wybory delegatów. Na każdych 50 człon 
ków party i przypada 1 mandat.

K c m itil  obwł«iawy P  P. S 
w* LwOvje

t f * D E S Ł / T ® § L f

Za ru b ry kę  tę . t h i c j n  na o d p o w i» a v

a r c i  >at .  t a  c h o ró b  lk ó r t ty e h  t w enenrcznycY

C r. W. IHIITERSTEIH
t. cltw. kliiiki dernat«l«r a taninie, h. iirlaak uwl. t im . 

powrócił i-Ord. Lwówy Sykstuskai7, (róg Słowackiego)

SPÓŁDZIELNIA KALfMO-LMRNICZfi 
„O E K O ktA T O R “  kotlarska i
poda je  Biniejszfnr do wiodomości V. T 
iż Iguac* HorecKi I MarKus Rosenta 
przeitaii być czlonliaiiii powyższej ko« 
perafywr i nie maja prawa w im ienk  
tejże firmy przyjmować żadne zamó 
wlenia. > d y r e k c j a

•połdzitłhi „DEKORATOR*.
w
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W sprawach -ego działu 
odnosić sie nałe tv  do 
k c m is y l  2 w i ą z u  K as 
chorych Małopolski I 
 S iąslc. —

L W 0 W 
nt Kopernika I. z<5, H. p.

OCHRONH PRHCY
Dział poświęcony sprawom ocbronr i ubezpieczm iu pranjacycli.

Wychodzi 
r a s  n u  t y  d z i e ń

Jako organ 
Komlsyt Zwlązktf Kar 

dla chorych.

D o w iad o m o śc i K a s .
Wedle* p rop o zy cv i M in is te rs tw a  m a  w fca,- 

<9vm  •wojew ództw te pow stać  Z w iązek  o k reso w y  
M yśm y p roponow ali a b y  w ojew ództw a lw ow ­
sk ie , ta rn o p o lsk ie  i s tan is ław o w sk ie  s ta n o w iły  
jodou. Z w iązek , a  w ojew ództw o k rakow sk ie  z 
Ś ląsk iem  d rug i Z w iązek  n a  te ren ie  by łego  za bo ­
ro austryack (ugo . P o n iew aż  każdy Z w iązek  o k rę ­
gowy m tL . dc leć w łasne b iu ro , k tó rem u  p rz y d z ie ­
lone  b y ć  m a ją  ob o k  in n y ch  rz o rz y  tak że  *£!wd- 
stye  po rad  i p ouczeń , lu s tra c y i ltp . P on iew aż 
d a le j w edle tej p ro p o z y c ji m a ją  p ro w a d z i^  s t a ­
ty sty k ę  k a s  zw .azkiowych i o so b n ą  rachohtooi 
kość, m usi każd y  zw iązek  u trzy m y w ać  biuro* w 
któreiii by łoby  k ilka  ‘ s ił . L ęk am y  s ię , że 'p rzy  
projronow anem  ro zd ro b n ien iu , k o sz ta  p rz y p a d a ­
ją c e  n a  k ażd ą  k a sę  b y ły b y  z a  w y so k ie  i d latego  
prosim y w szy stk ie  kasy  w o jew ództw a lw o w sk ie ­
go, ta rnopo lsk iego  i s tan is ław o w sk ieg o , a b y  nam,

N ie u leg a  w ą tp liw ośc i, że k a s a  p o w i* n a  
śc iąg n ąć  a p te k a rz o w i kw otę, k tó ra  w ynika Ą o- 
fcfticaenia re ta k sa to ra  jak o  za dużo  po liczona.
.leżd i n p . rotakzac-ya d o k o n an a  w L -rzed z ie  Z d ro  
w ia  w ykazu je  zn aczn e  różn ice  n a  n iek o rzy ść  
k ,isy , różn ice , k tó re  id ą  la k  d a lek o , że U rząd 
Z drow ia k as ie  d o n o si,-żo  ta k  ź le  re  tak so w an y ch  
recep t n a  p rz y sz ło ść  re lak so w ać  .s ię  n i«  będzie , 
a  odeślb  s ię  je  apLekarzowi Ą  poleceniem , iprzci^ 
p ro w ad zen ia  now ego tak so w an ia  —  to kasa, ma 
b ezw arunkow o  o bow iązek  kw oty , k tó re  s tan o s  
w ią różn icę , ap tekarzow i śc iąg n ąć . O dpow iedź 
ap tek a rza , że to je s t  u p raw a ozysto -hnnd low a 
. że sobie aj) Lekarz n ie pozw oli' te (b łędn ie  poty <ycrawe lecznictwa w ym aga w szechstronnej uwa 
liczone  n ad w y żk i o d trąc ić , n io  je s t  o p a r tą  n a  u- g, wszystkich czynników interesujący' h się kasą, 
s taw ach  i n a leży  b ezw aru n k o w o  d o m ag ać  s ię  { e  jeż 1 'bczn .c tw  jp d e g a ć  nfusi i a  zgodnej w^pńJ. 
żWtoTu lej n ad p łaco n e j kw o ty . " p racy  l.-karzy z kasam i, to  n ie  m te j baczyć trzeba

Gdy a p t k a rz  nie chciał kogo uczynić lub uczv- n a  ustró j b iurow y f  zew nętrznej siu '.by  kasow ej, 
niw szy lia.Tcasie s ię  m fcil, czy to  j rzez u -w y d a -  T rzeba  więc także  zw rócić u w ag ę  n a  to, ab y  ci 
wanie lelków dla członków*, czy to  'Inną diOga na- K tó-zy m ają u trzym ać w* ruchu działa lność k as

kusy poinform ow ać, jak  s ta ty s ty k ę  zrobić, aby  
odpow iadała  int-neyom  władz. Rozum ie się, że 
będziem y m usieli uw zględnić d c t/ch c^aso w ą  m a- 
n  p jlu cy ę  Kas i  istatystyKg' p rzystosow ać do niej, 
bo ty lko  w tym  w ypaaku s ta ty s ty k a  będzie m ogła 
dać  praw dziw e óyYry. N iem ożliw ym 'bow : m ż y ł o ­
by  dać  cyfry w  tych spraw ach, w  k ió ry ck  kas? 
spscvam ych zapisków  nie prow adziła

i— ---
O m aw iając w poprzednim  num erze k w esty ę  

zjazdową, pom inęliśm y bardzo  w ażną sp raw ę, a 
m ianow icie sp raw ę pracow ników  kasow ych, je ż e li 
bow iem z jednej s tro n y  uznać mus imy, że oow ażna

- .t, ! n n i  k .  ^  ■ *    * . i n  t u i  z, y i i w  d  uui>ym ac w  ru łte iiu  n o s ,

<*>bie oddzielnych z £ i2 k ó w  w  ty c h ^ 7 t S S  ^  ^  dc^ rtamentu ubezpieczeń którzy mają przygotować i afcrać odpowiednio
w o je w ó d z tw a c h c z v  S z *  vle r a  Zw i S k  i e S n ' ^  Mu\l£terstw? ^ acv 1 UF,' 'a  °P°*'e * <*> czynności kasowych A m dusa, którzy maja
na W szystk ie  tray 0  odm .wi^dź ure i S m y  n \  £  " M -istcrstw ic zen o«r.a znaleziono sr >- starać s ię  o  sprawne z a l t w w i e  pom ocj łba cfac3  te  ̂ ci_ęM cpwriicy byli u k w a.. • , j  • • biu uu^jr p iw u iw  i ini^iiiu iAOoiywwwv uiu. o co  rycn
ly o r  ast, gdyż m usim y wiedzm r ,akie w  tej teśmy przefenańi, * e  stanowcze w ^ t k e n i e  ochro u fk  
sp raw ie  za jąc  stanow isko, a  c h a e ilb y s m y  byc Ł  ka&r n ap rzosz lość
zgodn i z o p in ią  k as .

Z w racam y  uw agę, że  n ie  w o lno  cz łonków  
rJobri>wolnyCh w  c z a s it chordby  w ykreślać  z 
tis ty  cz łonków . Jeżeli od  kogoś p o b ie ra  się  
irzez d łu ż sz y  czas  o p ła ty , lo ,w chw ili z g ł^  

ozeniu ih o reby  n ie  w olno  sżuKać p rzyczyn  do  
u su n ięc ia  go z  g ro n a  cz łonków . P om inąw szy , 
że tak ie  p o stęp o w an ie  n a ra ż a  d o b rą  s ła w ę  kasy , 
bo n a d to  sp rzec iw ia  s ię  *asadom , w y rażo n y m

p rzy czy n ą  u su n ięc ia^g o  z h s jy  członków  
 «©—

U staw a o  k a sa c h  ch o ry ch  n ie  p rzew id u je

w am , ais także cepowicd i > płatni i mi I 
zabezpieczone wszystkie swój* potrzeby. N'e mc- 

Musimv j-cn k zaznaczyć, ze kasa mus* na żna bowiem stosować zasady, że k isy choryth 
żądan-e apt kar za cp'ra‘x retaksacyjny apteka- jcko instytucye dobra publicznego, nie oblicroie 
rzowi dać do zbadania bo wolno api k in ow li1 lia 2ysk, mogą oszczędzać na p acach pracowni- 
przeciw mylne; retdkeacyi wnieść sprztM iw. Myl- tz jrch. bo .irzodewszysliil em albo nie zna:dą nraoo- 
na retak!°cyh jest rod/liw^i aptekarz pia prav*o wr.:kóv*, albo tylko takich, których p  uic nie 
badać i pochodzić swy.h praw będzii v«irta. Nie mn m  na tych pra„ . ków na-

y * * “ —  k “dać t.j precy za dltaoi i tą Cr. gą oszcz d:ać, bo
Ka?a chorych nie ma obow.ąrku dostarczać nkt nie będzie narażał się na to, aby ; i y  swt 

« ,  u»uiv ^  pra«Mębioretw«m  meteryalów oprteunkowych nh prętfcj wyczerpywał. W ytnagaji*e, iby pracownicy
w  ustawie.-JcżeT. członek dobrowolny u chw f T  ?wana fy>nK>c Je<6iakzc'  w  m- kasowi byli tak co do cgóln-go, jak' f  rac owego
li przjpjotla odpowiuflai warunkom wymagań, m ^  dbv~ lf  była spra- wyk sto łem  o  o k o w ie *  io przr.g towanj, mu-
przez iatawę, to nho<'.ł.y jego dochody róczrfte U ,  f  \  1 kaY  da,,ą d>, •v,(' kszvch simy być fów*ioczó»ue skonm tvch pracowników
uóżmei znacznie sie wzmogły, nie radżę'tó być F T ^ J ^ io rs tw  trkie mat.ryaly, aby benoaz, odpowiedno wynagradzać, a t d  owiadiuoić ta rłe 

‘ * * * ■ wzglęanie cp^.trw<K był i czysty i z dobrego się zawsze ujać w ramy szematu plac pań-
mf ior\a’-u zrobiony Gdvż w  interesh kosy leży stwowycn. Jeżeli ™*aioown'k musi'zapłacić za rrio- 
aby opatrn  k t”ki b d zrobioiy  na miojsru, zaraz szSctnie bardzo skromne (jedm pokój z kuchnią)

dla członków cza^u k u ra c ji. W et lując do p ra- 113 " rypr ,ÓK;j, zaopatrzen ie  w iększych przed się- io  ooo tek., jeżeli n a  opał f tiic s ięc r ie po trzebuje• . . . ... .. lónrcłur nr croł/vtiri> Amłmihlr i łirjy.r (r\r’/trr’A. . m_____ •_ i *___  -tire nnr\_o. 4_.*' •  _________ 4 z _ *

lezy, chocby nawet ta choroba by ła  u rtiiego i zan#>- przedewszystk'cm baczyć należy na io, abj na
porzedtem. Chory na syfilis, który sobie pizyt, . ^ ~ * * *  ♦ stanów k r  kierów 3Ua byli Jud i * -odpowlc<l!ri.o
niósł z wbjska, w 3-tim  dniuf pracy ma prawo Mimo k Ikakr *tnvch notat k kasy fr-tają^i nsa wyszSc 1 n , posiadaj >cy kw'oli"::kacye wszechstron- 
do świadczeń kasj', a fcaj>a >na obowiązek!'tezwafcs \ ka '* chory h Lwowa w  sprawie^rot.vi' r  ten.a ne> co do czynno ści kosowycn. fakoteż w sprawa,b 
rtmkcrwo mu tę pomoc udzielić, gdyż pomoc ta dyr-która, Prda. .my więc psonownte uo \y, d )  mś- ubezpieczona pracują cyc n w ogóle i* tu baczyć 
jesi w  ustawio Ula niego zabezpieczoną. C1> brnkeye Urzędu ubezpieczeń spelnta Mi i ? trzeba na to, aby żadne względy ani fiartyjne ani

— « —  st Tstwo pi-acyTi rpf kl spolcc n :j,'w  szczogćluoś ;i oS3óis 3̂ n c kb-rowaly tymi, którzy mają dfecy-
Kilkakretnic już tłumaczyliśmy, żo *człon- D ftwtem ent ubezpieczeń społeczny^ \Aterszava, tbwać o ki“row n 'k j kr ;v A. b: t tryo k‘crownfka

kowie hkwduiących się kas sa bczwunmkowo ^ ysia 3 Nateż, więc pod me o 2r.twierdze i: no niemniej zabezpieczony iak irnyeh pracow.ftow,
równouprawnieni z członkami mnymi. Zazna vol?.ńa dyrUkioru jaKoteż o potwtzrraeme n. p. może jeszcze lepiej i wf ccj aby miał zupełną
ożyliśmy iednak równocześnie, żo chory w chwili regidamatu d a ćh.orv h prdoc do d  piirtamentti swobodę myśli i mógł i totriie aa4g'wi je  sio od-
przejścia kasy likwidującej się do;.kasy powiatoj Ubezpieczeń społećznycH W  poda iu tern należy dać sprawom powierzonej mu mstytucy: i dla-
wej nie może być zgłoszonym, jeżeli' jest rnie.-. P">dae Hogo się na dyrektora powo ił i jak długo leg0 pot-zeba zwrócić powa n e uwagę n? wa- 
zdolnym, do pracy. Zgłószenic członków likwi-* ć u g  . on w kasie pracijjb. Czy to je s t .ibtycftezaso- mnki bytu pracowników katów,ch, bo om tć% 
dującej się kasy możo ipbjąólyliko tvd i członków, kicrown k, czyli toż nowo nuanowa-iy, a do mT)tej dla Kasy są ważni jok lekarze, a oni c a łą  
którzy są zdolni do pracy, agii,; jnoź*' objąć nieb P^- n ® trz'ba dnlrczyć o t s  pr- t̂* ko u t go po- tgzy  t nreę czerp tć muszą wyłącznie z wy-
ydolnyołil i ,nbb)znyc,h i Jyjn likwidująca się ka- siodz^n a Zarzad;?. na ktorcm uchwala powoła nagrodzenia za iprooę w Kasie 
'ta, a jeśb to jest kasa’ fabryczna, 'to odpowii v  ni,a dyrtkura nastąriła. Unormowa ne tych warunków p-acy (Pa pm-
d z ia łn y  za  k a sę  p raco d aw ca, m u sz ą  d a le j p łac ić  
z a s iłek , w zględnie  u d z ie lać  św iad czeń  i to w 
t r j  •wysokości, ja k ie  w  do ty ch czaso w y m  u y m ia

***~ oow nik iw  Kasowych musi bvć jecaią z  gl iw nych
U praszam y kosy, aby  się w strzym ały  z ro b o -  tro sk  naSzego p rzyszłego  zjazdu, 

temr 'statvstvc~n”m i d  11 'renf. aż  do o trz y m ' -in
rze likw idu jącej s ię  kasy  b y ły  lobow iązujące. r kóta t 1 od  r a , .  K Trow oik n a r e t  j ki ora wyjeż- Z w racam y uwagę, że źrcLame a i l  kurza, aby  

Może s ię  zd a rzy ć , ż© k a s a  ^znajdzie się  15. b. m. d.o W arszaw y na  zuozd k as  ch *r i zw racały  irr» p ' n i adze w yłożone na rT mple
w p rzym usow ym  p o ło /e m u , bo niaf m a odpow ie- W ie k  p e ls k  i  Pom  rza W ezw ana d o  udziału óo  raojftmjCU) jest .'łiuzaradh ionem  i  d la tego  zą-

rach rnk i, zT
- . k, ^  a .i^cia ra  liiułco*

m usiano  iSwladbzyć t k i-m u chorem u, bo ftte ic  odbędzie stę (171 i IB b. to.) 1c n ten m cy a  w Mi i- r* p T z y ~ ^ e fV i^ D b » ó śc i *tali"’: . /  ruch sianu
cho ry ch  m e w olno k azać  pok u to w ać  c z ło n k o w i! storstw ie w sp raw ,e  sta tu tu  zwi; Kowcgo. Na tę  t z i.onjc5w ju k - f ż  sum « ig o szony ih  th jry c b  ta ł 
za  (o , że n a s tą p iła  p rz e m ia n a  u b ezp ieczen ia , k nforeneye o  iks n a s  cV:h©dteą s fa th  op«rócz Ko- ^ ^ - 1 ,  ’jek n ie z d r ln y h  o p-oacy, a niemniej u-
W yjąLkowe tak ie  w ypadk i' w y m ag ają  wyjątków m is y  zw ia-k  w ij zoH aly  w ezw ane a k tóre  kosy, c z , s tp ^ w (gzioaików rodziny) Tych należj nam
w ego trak to w u a iii ■ pod tyjm W zgł^Join kasy  m u- i m rn iy  nadz .jo, o  t n u  w-ezwanau bezw oru1 li - oso*j n j
szą, p r7 "jm u jąc  cz łonków  likw iJu jącv  cb s łę  trtft, j wo uczynią zadbłć . W  c z a r ę  t 'c h  narad będzie   >1'|
w ziąć  także i ryzyko tak ich  w ypadków . I w agi .no ,'aa  .. m o r w  eć się z w ładzam i w sp raw ie
nasze odnoszą się w szczególności do  likw idu , s ta ty s t ki i zaaJknięć rachunkowy h  i w tedy p o
jący ch  aię obccłu© k a s  aa tin am y ch - 1 o trzym am u instriikcyi o d  w ładz, będzadny m ogli



\ r  3ł» „D ZIEN N IK  IN D O W Y "

UBRANIA MĘSKIE po 4 .6 0 0 , 6 .0 0 0 ,1 0 .0 0 0  i 1 3 .0 0 0  
Z ^^S S S L  ■ 4 .0 0 0 ,6 .5 0 0 , 8 .5 0 0  i 9 .0 0 0
Spodnie i Pr - oastêszy i~->o 5.000 i 5.500 
SPÓDNICE DAMSKIE po 1.500 CHfcUPCOW po : 2.000 i 3.000

Wykonanie od najskromniejszych du najwykwintniejszych z wybornych ni&teryalów i dodatków — Krój pierwszorzędny.

W w ięk szej ilo śc i do sprzedania w lokalu „ U  BSI V ®  K  S  U  3 1 "  w e Lwowie, ul. Bourlarda 5 (?Scifc ? V 3 -* ? 1

Kwestya Inwalidzka -- a monopol tytoniowy.
W  sejmie rozgrvwa się watka owęćfey zw olen­

nikami mcuopolu tytoniowa go  a wolnego haiKMii 
i paMca także i tym arrykitom

Rzącr domaga s ię  od sejimu uehwalenka mono 
polu tytoniów ugo w całej FAołsce, by stworzyć 

puzycyę ouóhochi w budżecie państwo 
wyro, gdyż monopol przyniesie państwu iko!o 75 
miliardów marek i ocznie <fodtxhi — r  dozas gdy 
dbchod ten z akcyzy, t j. przez wprowadzenie 
baiKieroli wynosiłby tylko 55 nyiiarefów marek 
rocznie. Przy istnieniu akcyzy, t. j Banderoli — 
lak jetd obecń t na łfbsziffze b. Kroi Polsk i 
Ks. Frtznańsłc eg->, ftabrykfi prywatne "łają jako- 
ścuowu *owar gorszy za stosunł&wó wyższa cenę, 
niż rządowe fabryki w Maiopolsce. W yszły też 
d3 ktw fałszerstwa ban (Je rui' — gdzie bądź to 
wufcóle tę "banderole państwowy fałszowano, bądź 

odzierano stara z użytych juz po rzek i nale­
p k o  na nowe paczki. Rzeczy te dzieją się tak 
nwsowo, is  skarb państwu ^skutkiem tych m-ampu- 
lacy- ponosi nul artibwe straty.

Korzy ci gospodarcar i sikach j  we s<t nie- 
watpiiwe, a do n»uh przybyw a jeszcze jeden igrom  

doidoslości nvjłrtent. Po wśefićej, długo'etni ej 
wojme swrawa zaopn trzema inwalidów, wd ow  
sieró. po zmarłych żoinierza.i.h P o  wojnie p o zo ­
stała, olbrzy mia armia ludzi pozbaw:onycft m oż­
n o ść  zarobkowania i  środków do życia. Ma 
p a  r i s t w i e  c i ą ż y  o b o w i ą z e k  z a o p a t r z ę  
m a  t y c h  l udi z * .  I l o ś ć  i n w a l i d ó w  w o j .  
y  P o  l s c e f w y n o s f  o k o ł o  suo.uoo o s ó b  
Istnieją wprawdzie t. zw. renty inwalidzkie: ob-

ciążenie budżetu państw ow ego w  r. 1920 w ynosiło 
z tfcgu tytułu 16 m iliardów , w szystko to  jednak 
nie w ystarcza  na zasp  tkojenie w szystkich po trzeb  
ludakiob. Inwalida, nie m ogący  pracow ać ska 
zany jzsi na litość społeczeństw a i jest jego bez 
swej w iny ciężarem . Uspa-aw i*tlliw ioną w iec jest 
gorycz  tych hrttei do społeczeństw a i państw a, 
k tó re  w ym agały o #  rw-ch Vnajwvższ\ cli o fiar, oz ii 
pozostaw ia ich w 'n ę d z y .

J id n y m  z  ro<8<óv pom ocniczych z  za łagodze­
n iu  pnfcaej kw esty  i inwalidzkiej jest rozdaw nictw o 
inwalkfałn, wdow om  ? siercA cm v olennym  sk le­
pó w  tytoniow ych P aństw o , m ając w  sw ych r ę ­
kach monaptol tytoniow y, jest w nożne sc- p rzy j­
śc ia  z pom ocą innatiobm , pow ierzając im  w  za- 
w iattostw o hurtow nie i trarik i (jak to  w żmaewiej 
m ierze m a 'już m iejsce w M ałopolscy, p rzez  co 
zabezpiecza się  im m ożność ęegzySteńcyi, a p a ń ­
stw o oszczęctza, w strzym ując tm rentę). Gdyby 
m onocol ten w pr rwauacmo na ea tym  terenie p a ń ­
stw a, jakaż o lbrzym ia możność* za, patrzen ia  in 
w abóów  o tw arłab y  się przed  m m i

Do korzyści łuateryalnych, płynących dla p ań ­
stw  a £ tego m onop 'lu  .przybywa jeszcze tak  o- 
grom urc (doniosły m om ent społeczny. J \to  w ięc 
zw alcza m uucpof tytoniow y, ten n icty lko  o g rab  >,a 
państw o, ale przyczyn ia  się  dc jeszcze w iększego 
zaognie-ti-a k w e s to  inwalidzkiej i cały jej c .ęża r 
zw ala n a  sk arb  p ań stw a  O czekiw ać w iec należy, 
yjt sejm  n ie  postaw i interesu p ryw atnego  kapi* 
talu  monad tak dom osłt i w ybitny in teres pu 
uli rzny i państw ow y.

fjuc.h artysiyczny.

W YSTAW A DAWNYCH DRZEW ORYTÓW  
LUDOWYCH.

W  Ciekaw y i jed y n y  w sw ym  rodzajjn 
zbiór m am y sposobność. ogłada- \ r  Muzeum im 
LobCnnirskicłi. N aogół zbiory p odobne  sa„ tak  
rzazIkie jż d la  in te re su jący ch  i i ę  sp ra w a m i 
srfttł i ludow r j, itanowią, św ię to  n ie to d z ien n e .

O to runhfiw y  za rząd  Mmzmrm. p o s ta ra ł sio 
o  sp ro w ad zen iu  v. W arszaw y w y s t a w  d aw n y ch  
d rzew o ry tó w  łm iow ych 7/  X V III. 1 i p oczą tku  
XIX w .eku.

Z b ió r mli je s t  d ia u e n t  jw a c r  ji. Z y g m an U  
L azarsk ie ijo , o d d a ją c e g o  s ię  z ca lem  u k o d ia -  
n ten  s tudyom  tego  tiu d n rg o  tocz w dziez /nego  
p raedu tło iu ,

W c h u d z i.. ,[0  sym patyczne j safi IV., gdzie 
o b e tn ie  o d b y w a ją  sio  ko le ino  o rro n w ń e  poucza,- 
jąc c  w y staw y , wridz-lnik dziw ne o d b to r i  w ra . '* 
n ia  le o b ra z y  p e łn e  fanbrzy i ludow ej, o  zgru,- 
potvanvcb br^zperspeiriyw icznic szczogóf.łch , w  
w  aczne] < zęśc i sy łn b o lac łi, te n a iw n e  w ••obraże­
n ia  św ię tych , p o s ta c i u p ro szczo n e  w  ru ch u  a  
■wrowc w hurw ip , d a ją  jed n ak  św im b-dw o  o- 
grodinm  śoó ieżośd , Lo*ac»j in n e n c y i, n a l e r  o- 
ryg inalltego  trak to w an ia  rzecz  ę p rzez  ty c h  a r ­
tystów  ludow ych , k tó ry ch  ręku n d a  z tru d em  
w nm teryałi- d rzew nym  s w ą  w i/y ę  tw órczą , zrruc- 
g a jąc  s ię  Z Lrudno.ścinny tm h n ik i ti b r .it .u n ; 
wyższc-j w iedzy a r ty s ty c z n e j.

Jak żeż  cen n e  to  źró d ło  d o  p o zm a iią  Hzere- 
ęu  n n tw G i cech  n a sa s j sztuk i h ic  owe- ileż  ma* 
W y a h i d la  w y sn u cia  n ow ych  k o r c c f v \ i  a r t r a -

tyoefiy th  d,u; m oże ta  p ro s ta , bezpośredn io  *z 
d im y  ludu w y ch o d ząca  n ić  iw ó iczośc i.

Xiękt.óoo z d rzew o ry tó w  ozd o b ił m czm uiy  
n n s b z  o rn u iu en tam i, pe łn y m i poczucia  d e k o ra ­
cy jności. <

W sp ó łczesn em u  oku n a jb liż sze , 11 zolom  
n a jp ięk n ie jsze  w v d a d z ą  s ic  aapew fio ,,S . Maf- 
ch ia s  (tiiezwykSft. Irafnyi i sw o b o d n \ \ r  m c h u ) 
rlalej c ire runk i z napisom,,: .,S . F ta n e isc u s  Apo-

i , .0 . P N Ś. M aria H «nsw ócka“ . .\i<V 
jed n o k ro tn ie  w idzim y, j a t  irud  tych a r ty s tó w  
d o u io ro sły c ti u zew o e tizn ił s ię  w  karvk a tu r:if-\ 
n em  za  ie :iu txy i (owej p o s ta c i / j a k  rę k a  pf.dĘi 
laczka n ap ró żn o  w y s ila ła ^ s lę , „bę sp ro s ta ć  ?aw 
d a m a  n ad  s iły  -  \vs,:cdzir‘ jed n ak  .wiifiUU Wie 
ek sp re sy j, ty le 'u s iło w a ń  z iia łozienu i sp o so n u  wy.y 
rażen ia  sw y ch  zam ia ró w , iż jHiłiicżne spó jw ftn te  
n a  te  ciekaw * fw o n  tu e  ‘wystaaxrzaf,'i (nie zad.ćj 
w ala . ałc — z n ie w a la  do iglęb&zego w Iraść  
ich a r ty s ty c z n ą  1 p sy ch o lo g iczn ą  w n ikn ięc ia .

Zliiór obejm uje 6® rycin k u ź n ie  «>dl>itych na  
starym pajrierzu. (

Pochooze one w znaczwei e z ę s c  z p o g ra - 
ni- za ż m u d z i i p n i s  W v 'L odn ich , resz to  z a ś  
z  P la ż o w a  w pow iecie c ieszanow slc^n . C arw ne 
um ieszczono  n a  ś- ian-ich, odb itk i rw sunkow e, 
c za rn e , w gab lo tkach  w ja ić jo d k u  sali

Za k itk a  tyęodlii ku tokeya ty ch  d rzew ory t- 
lów  w \ |d z io  jako  „T ek a“ z e b ra n a  1 w y d an a  
przez Z L azar "kiego, z tekstem  objaśn iającym  
d ra  J. Ktoszko-wskiego. 0rvento\T<inic s ię  w t rn i  
m a ło  nao g ó ł zn an y m  d z ia le  po lsk ie j grafiiri, Ju- 
dow ej, u ła .w u i ogrom nie ka ta lo g , k tó ry  uałryć 
m w .na n a  wwytawie.

2 Zawcti. Związku kolejarzy.
Ze s tro n y  Z arząd u  okręgow ego Zn w . Z w i,v  

zku P rac . Kol. ltz c c /p o sp . Pol. we i-w ow ic o lrz tr  
rnujem y n a s tę p u ją c ^  w y jaśn ien ie  •
, W n r. BO „D ziennika L u d "  z 18. lu tego ba. 
wr arią Kule p i. ,,/a-li ran ie  dcl. u rzędn ików  kol 
slfctaku 111 -«i<>“ zauw ażono  z pew ne fiOgnrdfi*- 
\V )ś( la ni-- na  fflicjsdu, 'że ‘w arJanietrtfc n ie  tir,-u, z 
tego pow odu wc w'zm. zebrań u udziału, p j-  
nicw .iż „'.^ą zajgei o tg 'tiiz o w u n i ju i lilipuciego 
Z w iązku  w c -k m is trz u w '. Pn\V> ższe l.wieicfzetiic 
jest. n a  w sk ttfś  i.iosluszitó  i Jx.vpod^taw uc. iiy-j 
tem sow aiii Iwiwitwa w e ik n u  a rze  tw orzą  w In ­
n ie  K ała  irwęjsc. Z. Z. K , w o Lw ow ie oddzieh ią  
wokcyę, u n ie  jak iko lw iek  ml ręb n y  /w ią z e k  i 
d latego  , też, ,ako  k a m i cz łonkow ie  / .  Z. K., 
mu u w ażali z a  w łaśc iw o  i m c  mogli G v h m v  
w yraźinm i jiostonow ieniom  s ta tu tu  Z w iązlai \v 
tvin k ie ru n k u  u czestn iczy ć  w z ę o m ia d z en in f -od* 
bywaiiem. jwiza w s» d k ą  dopusz-ioalnuścią  sta l 11- 
Bówrą. a  zatem , w zebrun  i u śłwhitowo nic leg.: !{- 
nom . K tokolw iek jednak d la  d o g i-lzen ia  pewnwiu 
ainnicyom  uwarża za slo sow ne d z ia ła ć  sam ce 
f>  za izlecyma w łasnej orgunizacyi. m ech się  
w lyłn c/du o tw a rc i-  zd ek la ru je , bo  Z w iąaeh  nie 
bodzie to lerow ać cz łonków , sicdz oych n a  dw óch  
s to ik ach . i ( ‘ |

3  ruchu robotniczego■
§ W ALNE NADZWYCZAJNE ZGROMADZE­

NIE Zw iązku zaw ooow ogo m u ra rz , i t d., udbr- 
uzic się w niedzielę d ia  1S. lu tego  o  ged  10 
ran u  ul Clowna 1. 6. P o rz ą d Jk dzienny 1 U regu­
lowanie wkiańck na  ”o k  I9ż2. 2. W nioski.

U jsa sz a  s ię  o  hczaie przybm oe. Z a r z ą d .
§ BACZNOŚĆ TO W ARZYSZE Z „PR A C t 

W niodzielę -m ia 19. hm,. <- godz. -l-toj jx>ix>łud'i 
•nin Ddhętlzie^aio zcbraiiio iczłonków, vr lok i- 
lu atowareyszenia rtyn''k 8. L p

ftłotfSrzyBaSi i T ow arzyszki jaw -i o sir licznie.
$ 3ACZNOSC STOLARZE! Om ijać Lwów 

z pow odu tortrobocia.
tEBB CTBaBBi

){omamkcty

X  Z UN1WI .RSY rETU, LUOOWĘGO IM A. 
MICKIEWICZA. Z dJiiem 5 b 11. zosta to  o h e a ria  
d la  członków  Uinw. Lud. w ypożyczalń,a książek, 
zaopa trzona  w  dzieła tre śc i belletrystya-znej nau 
kowej. W pisy d o  b ibnó tek i o raz  wypożyczani a 
k siążek  o d b y w a ją  s ię  eoćzien  od 1 H— 7 w ie ­
czorom w  S ck re ta ry acie  Umw Lud. pr»y ul. Bou*1 
larcTa 5 fboozna B atoregol.

- RAUT Z TAŃCAMI odbędzie, »ię w R atu  
szu 18. lu t?go. N iew ielką, iloAć p o z o  ta łyohr z. 
p ro szeń  o ra z  b ib ló w  w ydaje  sokT«tary#t Kurni 
te tu  w  B m rzo prezydyM m tn. M ag istra tu  w- Rjy 
tu szu  I. }». do 18-igo lutego; b r . w łączn ie  od £0  
d ż in y  ó h j  d o  7-niej p o p o łu d n iu .

3  ruchu robofniczego.
§ PO SIEDZENIE PEŁNE.i AllUJ-COWEJ  

EO M JSiT  Z A W uD O W t.J .idhęsJzio s ię  w p ią tek  
Itiia  17 in iego  o  godz. 7 jn ie j w fóozór wr lokalu 

R y n ek  8. Dbi. WRżrtości sp ra w  n p ra s* a  się. o 
p u n k tu a ln e  p i t |b y d ®  członkó \y  Zcrządów f i n o - 
legatów  w szyetk io łi S tow . R o b o tn iczych .
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P o  w  s  z  e  c  h  n  i c  z n a n e  i ł u b i a n e  z a p a ł k i

S r  „ P i ó r o " ,  „ P i s t o l e t "  I „ K l u c z " .
„(naiHDUS”, lin, i m  i

C E N T R A L A : W a m a w a ,  l l e j e  J e r o z a l l m ^ k f B  
F I L J E :  W l e d e i i ,  d d a ń ^ k ,  R ó w n e .

D a l s z e  G e n e r a l n e  Z a s t ę p s t w a  n a  P o l a n ę :

a  i
Fabryki pomp i w ag W, GARWE'S we Wiedniu.

, pas >w BRACIA hlND, Aussig,
„ waty „Astra", „Zgierz".

Zakłady stalowe RUDOLF SCHMIDT & Co. Wiedeń.

Tow. Ak wyrobów gumowych „Matador" Bratislowa.
„ „ „Carbo.uidunr*4, i „Electnt", S tar  Benoiek,
„ „ „The Danubil Com ) “ w Wieaniu.

Przedstawić, i skład szkła taił >wego, sygnałowego i u ar ho w.

▼ OGŁOSZENIA.
D O S Z U K IW A N Y  m ajs te r  rafineryjny, o b e m a n y  z 
■ wszystKiemi metodami rafinacji olejów m neralnych, 
który jest rów m  cześn l?  d o ś* ia a r^ o n y m  desty latcrem. 
Oferenci m uszą  w y k izać  srę d łu ż s z ą 'p r a k ty k ą  w rali 
nerji. Oferty  pod  Jugos ław ia"  do Adm.mstracji wy 
dawnictwt.

PO SZU K U JE  się natycnm as t  zdo  nego to k a rza  ś lu ­
sarka  do  u a rs ta tu .  Z g łoszen ia :  Z a r ^ d  ko.ejki leśnej 

Bolebhów. /

Akuszerka rS U H H wycłi pod dyskrecyą 
we L wow ie , ul. Ł y c z a k o w s k a  1. *6 (róg Hausneraj.

D o nabycia w Aptekach 
Zast.: AP i ŁKA SKLEPlftSKIF.GO

LWÓW, RYNEK 
(róg ul, Dominikańskiej)

i w m r t w h u c b  m E c m c a

3 l9 t M S G r a B M

STANISŁAW A N D iU E J  Ua IIEIL

i  nvTNua a i o w i i i i . E i

C E N A  E G Z Ł M P . Mp. 700
DO  NABYCIA W ADMIN1SIKACYI 

„D ZIEnN IK A  LUD OW EG O*.

r t  I  _ _  I  I  I  ■ metalowe i drewniane żabki, kątniki, szufle* sztylety, regały, taśm y i t. d. o raz  farby i masv do f ? R / L F I I Ć A C f
| | a * i l > |  <| r l N I I  / Q | t A i / P p  wątków, czcionki Odlewni Popelbaum a, WreJefi, maszyny drukarsk ie  nożne  i p a p e r o w e  poi cai: j j U n H l I S y

1 I JL U U l  ł  U l  U * \ U l  U l i *  [ 1 ' t l i  ( Dla uniknięcia n ieporozum ień  zw racamy uwagę _____  Je d y n e  te g o  r o d z a j u  p z e d s  b o r s t w o  w k r a j u
•  J  W " f l y a * na  ad re s :  KOŁŁĄTAJA 5 w  PO D  VGRZU. M A K E* S - I D E ,  Lwów i o l l ą  a j a 5 w p o d w ó r z a

O G Ł O S Z E N IE .

STOWARZYSZENIE MURARZY
i t. d. w e Lutowia przyjm ie

nauczysieia muzyki
dętych  instrum entów .

Oferowanie pisemne lub ustne proszę nad­
syłać ul Cłowa 6 codziennie od 6— 0 wieez.

IŁi

189—4
ZA ZARZą D 

FLASZECKI WOJCiECh

T A B L I C Ę
literak I. Goldgeer

lane i matowane 
wykonuje najtaniej

1 /.

f  ł i f i Q f f l S & Y  weneryczne, skórne, zastarzałe -  
* " " i  ■ leczy i p e o y a U . t a  d r ‘

P  R I l i C H ,  u U a »  W a U o w a  1 1 .
Wstrzykiwanie tylko przed rcłicr >tm,

yrznych i ikótnycn Dp . A. NADEL
ordynuje od 12—1 i od 3 -5  pop:

• L  AC HAl ICKI 7 (N aD  KAWIARNIĄ CENTRALNĄ).

SpeeJelUt* eh e r ib  ikórnyeb l weneryczni Bk

O r.m iCH flŁ  5HLPETER
L w ów . S y k s t t i sk a  17, o rd  o d  8—9 r 12- 6.———   w

K U N C Ł S . L .P Ł .1 D  IN iT H L H C f  J N Y

JÓ ZEFA  EIN SCM ŁH GII
LW ÓW , UL. KAM lSraKIEdO 3 

wykonuje urządzenia wodociągowe, nairawę 
tychże najryc.lej po cenacn umiarkowanycn

H i

S p ó łd z ie ln ia  S to la rsk a
„UlfcOLETAKJAT" uv ST R Y JU

zaw iadam ia swych członków  iż d n i a  28. lu t e g o  19 2 
o g o d z .  4 po p .  w  lo k a lu  S tow  P ro g re s*  (R y n e k  28)

ocDed/.ie się

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE
Z PORZĄDKIEM  D Z I E \ N t M  

Odczytanie p ro toko łu  z jłoprz. Waln. Zgromadzenia. 
Spraw ozdanie  Rady Nadz. i Zarządu .
Sprawozdanie b h n s u  za r. 1921 

Udzielenie ak o lu tor uni ił.rdz. Nadz. i Zarządowi 
Wybór Rady Nadzorczej i D yiek .j i .
Wolne w niosk i .
W razie b raku kompletu  to sa m o  Zgrom, odb-dzie  

się o  godz. 5-tej pop w iym sam ym  dnm w jakimkol 
wiek komplecie a uchwały będą prawomocne.

Z a  Dyrekcję Z a  Radę Nadz.
S, bukowski vel Rosenbaum. Hersz Feisen.

•*"

hetjnaioana thnndanlka
o b e j m i e  p o s a d ę  n a j c h ę t n i e j  

w  B i u r z e  3 V a f t o w e n a
Z g ło s z e n ia  p o d  „Pedantka" p o s t e - r c s t a n L  Gorlice

KINO LUX UrSSStfK? ra /v .w tv»ol we wtrrcii łitiKi.

wyświetla 
VI seryę słynnego dramatu amer.

„Czerwona Rękawiczka" p. t.

„Omźne niebezpieczeństwo"
ze słynną Maryą Walcam? ‘

B a c z n o ś ć  b c k t r i c y l
Obuwie robotnicze oryginalnie angielskie, 
niezniszczalne, para 6 500 Mp tylko krótki 
czas do nabycia — Pasaż Mikolascha naprze­

ciw nina „Lux“.

W alne dla K o n stn łn i!

os bardzo ni s k ic h  cenach.
Wiadomość od godz. 10-12 I od 4—7 
w Admini-lracyl,Dziennika ludowego".

P a p i e r y bczdrzewny, konceptowy, drnkuwy, afiszowy, okładkowy, koperty i l p poleca „GKAFIKA“ Lwów
Celem zapobieżenia  r ieporozumie- 
niom zw aracam uwagę na a d 'e s : K O Ł Ł Ą T A JA  5. MAREK S E 'D E  

w p o d w ó rz u .  LU)

aacaeJa. tedakL i  rediktor oopow rada u lny : JAN SZt Ł \ K L .v — Dru karma Artura Uoldnana we Lwow«r, a . SyksmsŁ* u _;fc


